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ECHWILI BIEZACEJpisze E. WARZYCKI z KrakowaPakt gwarancyjny, kresy wschodnie, konkordat - oto spra-WY, wywołujące w chwili obecnej najwięcej tarć i nieporozumień ito nietylko na terenie sejmowym. Każde z tych zagadnień zależnieOd. punktu widzenia przedstawia się tak rozmaicie, że człowieknie umiejący myśleć podług gotowych szablonów danego stron-nictwa nie umie się wprost zorjentować w sytuacji 4 wyrobić so-ble pogląd rzeczowy, .Nie wywołuje żadnych tarć pakt gwarancyjny, bo jak zwykle,gdy chodzi o bezpieczeństwo 1 całość ojczyzny i tym razem umil-kły wszelkie spory. To też jednomyślność społeczeństwa każe wie-rzyć, że zakusy niemieckie co do rewizji granic zachodnich, roz-biją się o niezłomną wolę narodu. Natomiast w pojmowaniu rolimocarstwzachodnich w sprawie paktu, występuje na jaw rozbież-ność opinii, wiodąca do nieporozumień wręcz nieprawdopodob-nych. Wiadomo, że politykomanja, zrodzona w Polsce za czasówniewoli, a bodaj czy nawet nie odziedziczoną po starej Rzeczypo-spolitej, bujnie się pleni w ojczyźnie odrodzonej, ale niestety niemoże jakoś dojrzeć. O tej niedojrzałąści politycznego myśleniaświadczy podsuwanie mocarstwomzachodnim motywów działania,dalekich od prawdy obiektywnej.Cały obóz prawicowych polityków amatorstwa obstaje przyciasnym poglądzie, że Francja domagając się objęcia paktemgwarancyjnym Czecho-Słowacji i Polski, kieruje się II poczuciemhonoru i obowiązkiem sojuszniczki, gdy Anglja jedynie przezniechęć do Polski, stanowiskiem swem zaostrza apetyty germań-skle. Zamyka się oczy i uszy na istotny stan rzeczy, na fakt, żezatarg francusko-angielski w sprawie paktu jest tylko drobnymwyrazem nieustającego antagonizmu, który sprawia, że Francjaprzy pomocy Rosji i Turcji, a także przez faworyzowanie sojuszurosyjsko-japońskiego, systematycznie podkopuje wpływy Albjo-nu w Azji, To tłumaczy rezerwę Anglji wstosunku do spraw euro-pejskich i niechęć do angażowania się w dość dla niej obojętnychinteresach spraw słowiańskich, gdy sama czuje się zagrożoną wcentrum swej potęgi: w Azji.Taki jest istotny stan rzeczy, Wszelka jednak próba uka-zania go wświetle logiki wywołuje przykre nieporozumienia, aśmiałek porywający się na usunięcie z polityki mętnych pierwiast-ków uczuciowych, zostanie okrzyczanym za międzynarodowegomasona. a przynajmniej pół czy ćwierć-Polaka,Zarzewiem ciągłych zatargów 1 nieporozumień jest sprawakresów wschodnich, nieszczęsny królik doświadczalny naszegorządu. Po grożbie dymisji p. Thugutta utworzony "Komitet Kre-sowy Ministrów" wywołał ostatnio gwałtowną burzę w klubachprawicowych, którą jednak zażegnano powołaniem St. Grabskiegona ministra oświaty, oraz przechrzezeniem "Komitetu Ministrów"na skromniej brzmiącą "Sekcję Kresową." Sekcja ta, w którejnad sprawami narodowemi, wyznaniowemi, administracyjnemi,kredytowemi etc, czuwać ma aż sześciu ministrów pod przewod-nictwem Thugutta mimowoli nasuwa na myśl przysłowie: gdzkucharek sześć, tam niema co jeść. Kto wie, czy Thugutt, o%wiony najlepszemi intencjanti, nie dojdzie rychło do przekonania,że bodaj czy nie lepiej byłó pozostać "z lejcami bez zaprzężonegowozu" (jak sam określił był swe stanowisko) niż kierować wo-zem, zaprzężonym w sześciu ministrów, z których każdy własne-mi radby chadzać drogami i do innego zmierzać celu.Czy woźnica tego ciężkiego zaprzędu dojedzie do celu jedy-nie pożądanego, jakim byłaby tak bardzo już opóźniona sanacjakresów, czy tylko pomnoży liczbę fatalnie nieudałych eksperymen-tów, wynikających z połowiczności zamierzeń? Na podstawiedotychczasowego doświadczenia można raczej przypuszczać, żeThugutt wyposażony w nowe kompetencje, będzie bardzo sumien-nie objeżdzał kresy, badał i proponował środki zaradcze, które"Sekcja Kresowa" zechce okrawać i przykrawać do interesówpo-szczególnych resortów, reprezentowanych przez pół tuzina mini-strów!Olbrzymią płaszczyznę tarcia stworzył konkordat, wbrewkon-stytucji opracowany poza plecyma sejmu, a przedłożony mu li dozatwierdzenia, To też przeciwnicy tego ponownego zaprzedaniaPolski Watykanowi, posłowie Czapiński (PPS) i Putek (Wyzwole›niej, wykazując ujemne strony konkordatu, potęgującego jeszcze

  

„zgubne dla państwa wpływy kleru, ani na chwilę się nie łudzili,by zło dokonane dało się jeszcze odwrócić. Jedyną korzyścią wy-wołanych przez nich dyskusji było ujawnienie nie!:ezpleczeństwu,

tkwiącego w rozszerzeniu władzy duszpasterzy, którzy owieczkom

swym zalecając wyrzeczenie się ziemskich dóbr i zaszczytów, sami

okazują zachłanność, urągającą najpierwszym zasadom nauki

Chrystusowej, "To też "owieczki" szybko się emancypują, zajmu-

jąc wobec swych przewodników duchowych stanowisko krytycz=

ne.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

 

IMPORTUJĄ JAPOŚCZYKÓW Do Oto

WILLARD, O., 25 kwietnia, -

Lokalna kompania, znana jako

..Ohio Farmers Co.", sprowadza

w najbliższych dniach kilkadzie-

siąt rodzin japońskich w celu o-

siedlenia ich na miejscowych mo

cwrachdnpończycy ci będą spro

wadzeni z Kalifornii i mają dzier
żawić ową ziemię na komisowe.

Przeszło 1,500 akrów -mocza-

mów zostanie oddanych do dys-

pozycji Japończyków, którzy ma-

ją je obrócić w kwitnące cgro-
dy. Na gruntach tych Japończy-
cy będą tylko dzierżawcami, -
gdyż ziemi posiadać im nie wol-
no.
W miesiggu lipcu50 rodzin bę-

drie już osiedlonych, reszta nie-
Nawem nadjedzie
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

+ Józefa P ieso

 

|Mordercę powieszono pomi-

mio zabiegów Doyle'a

LONDYN, 26 ›kwietnia, - Po-
mimo usilnych zabiegów czynio-
nych przez sir Arthura Conan
Doyle'a, sławnego twórcy Sher-
lock'a Holmes'a, powieszono o-
negdaj Normana Thorńe'a, mło-
dego farmera z Crowborough, u-
znanego winnym zamordowania
swej kochanki, Elsie Cameron.
Skazaniec szedł na śmierć z u-
śmiechem.
Conan Doyle gwaltownie wy-

stępował przeciwko straceniu
Thorne'a i zapoczątkował walkę
o zniesienie w Anglji kary śmier-
ci. Thorne twierdził podczas pro-
cest, ie jego kochanka powiesi-
ła się, a on pod wpływem oba-
"wy, posiekał jej zwłoki na ka-
wałki i zakopał je pod kurnikiem
na swej farmie »

  

 

' do 'Detroit. -

 

PO KONGRESE WYDZIALOWYM

 
DETROIT, 24 kwietnia, (Poez-

tą). - Kongres Wydziału, o któ-
ry tak serdecznie się kłócono i
spierano, zakończył się wreszcie,
nie przyniósłszy absolutnie nic
nowego.
Poprostu dawny Wydział Na-

rodowy odświeżono trochę, na:
zwano go inaczej i przeniesiono
do innego miasta i dano mu in-
nego prezesa i skarbnika. Poza-
tem wszystko pozostało po. sta-
remu w sferze frazesów, łudze-
nia się poszczególnego i gromad=
nego.

8 + ++

Jeśli, rozchodzi się o całe wy-
chodźtwo, to „kongres" ów, nie-
tylko nie przyniósł mu nie do-
brego, ale przeciwnie, -pogłębił
przepaść pomiędzy prawicą i le-
wieq, a pozatem zarysował ostre
różnice pomiędzy frakcjami pra-
wicowemi i centrowemi.
Dla przykładu wystarczy przy-

toczyć Związek Narodowy, który
miesiąc temu był w stadjum naj-
lepszego rozwoju, zdobywając ty-
siące nowych członków przypo-
mocy kontestów, a dziś jest te-
renem gorszących nadużyć ze
strony przypadkowej większości
zarządu centralnego, oraz zażar-
tych sporów pomiędzy członka»
mi.

 

Co miat kongres zdziałać?
Księża obiecywali sobie olbrzy

mie poparcie w sprawie otrzy-
mania infuł biskupich, a tymcza-
sem na kongresie często bardzo
nie dopuszczano ich nawet do gło
su na plenum izby.
Klika chicagoska spodziewała

się dostać nowy źłóbek, a tu de-
legaci uchwalili, aby zarząd od-
świeżonej organizacji przenieść

Liczni przedstawiciele różnych
towarzystw z calego kraju mieli
nadzieję, się wygadają za wszy
stkie czasy, a na miejscu prze-
konali się, że maszyna wszystko
już zrobiła, sekcje gotowe, pro-
jekty ogładziły, referenci odczy-
tali rezolucje, przewodniczący
skonstatował, że większość po-
piera komisję i uderzał w stół
młotkiem, Mówić nikomu nie po-
zwolono.

 

 

kok e

Prawda, że nie wszystko po-
szło gładko starej maszynie, ale
to tylko dlatego, iż starzy wyze-
racze zrozumieli bardzo prędko,
że miljona się nie zbierze, a co
za lem idzie, miema powodu do
walki i ustgpili z pobojowiska
bez bitwy. v

Ochłodził ich najwięcej fakt,
iż składka, zarządzona przez pre-
zydjum przyniosła tylko tyle, że

wypadło po półtrzecia dolara na
jednego delegata. O miljonie nikt
już nie marzy i dobrze będzie,
jeśli się uda opłacić koszty u-
trzymania biura.

kkk

Przykro było wprost patrzeć,
gdy tacy ludzie, jak biskup Rho-
de, lub bankier p. Smulski, mu-
sieli łączyć się z rozmaitą licho-
tą moralną, aby opanować więk-
szość tych poczciwców, którzy
przyjechali na zjazd z najlepsze-
mi intencjami.
Związkowcy dali się nabrać na

„obronę Polski przed czwartym
rozbiorem" i dopiero przy samym
końcu zjazdu spostrzegli, że so-
bie z nich zakpiono, wybierając
komisję do „wojny z
dą niemiecką", Żal było tych lu-
dzi, bo z ich rozgoryczenia nic
dobrego nie wypłynie.

Choe

Najprzykrzejsze wszakże wra-
konsulowie polscy,

zaproszono tam po to,
abyozdobili estradę w czasie pier
wszego aktu operetki kongreso-
wej, a z których później drwiny
sobie wyprawiali wielebni ojco-
wie,
Rumieniec wstydu musiał po-

prostu oblać twarz każdego ucz
ciwego Polaka, gdy widział, jak
gromada pasożytów i nierobów,

jąca z polskiego ludu, drwin-
ki sobie robi z urzędnika, repre-
zentującego majestat Rzeczypos-
politej.

  

 

Rozumiemy, że zawsze i
dzie nieuniknione są pewne zgrzy
ty, albo nieporozumienia, czy nie-
zrozumienia, ale na tym nieszczę
snym „kongresie" nie było pra-
wie nie innego oprócz tych właś-
nie nieprzyjeńśności.
Prawda, znaleźiono nawet trzy

hasła, któremi będzie obecnie o-
perowała prawica: „musimy być
Amerykanami, albo polskiego po
chodzenia, albo wątpliwego" -
„chcemy się amerykanizować
przez Washington, nie zaś przez

czy Dublin" -i najważ<
niejsze „lewica podobna jest dp
guzika u surduta",

  

To wszystko.
Rezolucja, którą odczytał p.

Smulski, nawołując wszystkich
do współpracy na podstawie rów
ności, byłaby wywarła bardzo do
bry skutek trzy miesiące temu,
dziś, gdy się lewicę sponiewiera-
ło i przedstawiło i
parafjalnemu, jako gniazdo sprze
dawczyków niemieckich, bolsze-
wików i antychrystów, brzmi ona
dość dziwnie i niewyraźnie.

C. Łukaszkiewicz.
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ANTYPOLSKA DEMONSTRACJA NA ŚLĄSKU

WARSZAWA, (Pocztą). - Jak
donoszą ze Śląska pod zaborem
niemieckim, odbył się w Karbi-
nie pod Bytomiem akt odsłonię-
ca tablicy pamiątkowej ku czi
Niemców, poległych w walce pod
czas plebiscytu, W uroczystości,
która była wielką manifestacją
antypolską, brali udział przedsta
wiciele władz niemieckich, mię-
dzy innymi landrat Urbanek i
radca rządowy von Woyna. Po
wygłoszeniu mowy w wysokim
stopniu napastliwej w stosunku
do Polski, landrat Urbanek do-
Konal odsłonięcia: tablicy, noszq-
cej napis:
„Zapłacz obywatelu, a potem

weź się do dzieła, aby Górny
Śląsk powstał znów wolny w swo
jej całości,"

Zuloaga wyjechał do Europy,

aby namalować portret

Paderewskiego

Sławny hiszpański artysta-
malarz Lgnacio Zuloaga po
czterech miesiącach pobytu w
Ameryce, gdzie go podejmowa-
no obiadamłi urządzano owa-
cje na całej przestrzeni kraju
od Palm Beach do New Yorku,
odjechał wczoraj do Francji.
Po przepędzeniu kilku dni w

Paryżu uda się on do Morges w
Szwajcarji, aby nanialować por-
tret I

 

Zamiast jaj przybył ładunek

kurcząt

SAN FRANCISCO, Cal., 25-go
kwietnia. - Kompanja Heming:
way Produce wniosła skargę do
sqdu federalnego 0 zwrot $24,486
od Pacific Mail Steamship kom-
panji za 3,000 paczek chińskich
jaj, które, jak powiada Heming-
way kompanja, złożone żostały
za blisko motorów parowca „Pre-
sident Taft", który jechał z Shang
haju do San Francisco.

Rezultat był taki, że z więk-
szości jaj powykłuwały się kur
częta - podczas gdy reszta jaj
się zepsuła.

Inspektor żywnościowy w An-
gle Island wyrzucił zepsute jaja
do zatoki, a młode-kurczątka, po-
nieważ nie było na nie żadnego
przekazu, zatrzymał dla siebie.

Zawieszenie Sekretarjatu Ka-

pituły Polonia Restituta

WARSZAWA, (Pocztą). - W
kołach politycznych rdzeszła się
pogłoska, iż zawieszony został w
czynnościach służbowych sekre-
tarz kapituły orderu „Polonia Re
stitita". p. Kazimierz

| ski
Powodem zawieszeniń są po-

sui

 

  

Nowe zamachykomu-

 nistyczne w Bułgarii

 

"MORNING POST" KRYTY-q
KUJE LLOYD'A GEORGEA

Twierdzi, że z niewytłama-
czonych racji nie, znosi

on Polski

LONDYN, 25 kwietnia,
Dziennik "Morning Post" kryty-
kuje surowo niepoczytlane wy-
cieczki Lloyd'a George'a przeciw
Polsce. Twierdzi &n, że aczkol-
wiek angielscy mężowie stanu
mają trudne zadanie usunięcia
usprawiedliwionych obaw na-
rodu francuskiego w sprawie
paktu gwarancyjnego wysunię-
tego przez Niemcy, muszą oni
te obawy usunąć przez prostą
i skromną grę. Nie mogą 166
po linji Lloyd'a George'a, który
gdy mu dano głos wizbie gmin
napadł ostro na Polskę i zaczął
jej gwaltownie tymyślać. "Mor-
ning Post" wyciąga wniosek, że
Lloyd George zdaje sobie spra-
we z tego, It w przyszłości ni-
gdy już nie zajmie wysokiego i
odpowiedzialnego stanowiska 1
dlatego, jako zdzieciniaty sta-
rzec zaczyna robić głupswta 1
głupstwa mówi,

Lloyd George, powiada wspo-
mniany dziennik, z niewytłuma-
czonych racji, nie znosi Polski,
W tym względzie on, syn demo-
kratycznej i kochającej wolność
Walji jest więcej Prusakiem,
aniżeli najbardziej brutalny jun-
kier. monarebji wschodniej.

Rozruchy przedwyborcze
w Niemczech

BERLIN, 25 kwietnia. (De-
pesza International News Kervi-
ce.) - Wczoraj, w sobotę pod-
czas rozruchów, jakie wybuchły
w Berlinie z racji dzisiejszych
wyborów prezydencjalnych za-
strzelono na śmierć jednego
młodzieńca, a wiele osób odnio-
sło poważniejsze obrażenia cie-
lesne. j
Rozruchy miały miejsce w za-

chodniej stronie Berlina. Była
to walka uliczna pomiędzy re-
publikanami i nacjonalistami,

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

Wybuch maszyn piekielnych wysadził w powie- _

trze teatr i bibliotekę wPlewnie

USIŁOWANO ZNISZCZYC TRZY MOSTY POD WARNĄ
  

SOFJA, 26-go kwietnia, - (Depesza Stowarzyszonej Prasy).
-- Ostatnio na prowincji wykonano szereg nowych zamachów,
przypisywanych komunistom. Bombami zniszczono teatr 1 bibljo-
tekę w Plewnie, która jest głównem miastem prowincji noszącej
taką samą nazwę i posiada reputację twierdzy komunistycznej.

Próbowano również, acz bezskutecznie wysadzić w powietrze
trzy mosty w okolicy Warny, w miasteczku zaś Wracy, w
no-wschodniej Bułgarji, strzelano w nocy do wojskowego pa-
trolu, kładąc trupem jednego żołnierza I raniąc dwuch.

Śledztwo przeprowadzone w sprawie eksplozji i pożaru w. Ple-
wnie, wykazało, że zamach ten był dzielem agrarnych 'komumi-
stów. Maszyny piekielne, które zniszczyły teatr, umieszczone «x
ly pod sceną. *

Agrarny deputat Wielinow, który brał udział w zamachu na
katedrę, wraz z kilkoma współwiuowajcami zbiegł z Sofii.

Inny uczestnik spisku, którego skutkiem był wybuch maszy-
ny piekielnej w soborze św. Krala, niejakt Kassabow, został za-
bity przez policję w Warnie.

Wszelkie wiece o charakterze politycznym są w całym kraju
surowo wzbronione przez generała Lazarowa, dowódcę sofijskie~
go garnizonu. Wszystkie dzienniki 1 pisma perjodyczne są i będą,

cenzurowane tak długo, dopóki istnieć będzie stan wojenny. _

Dyrektora sofijskiej filfi francuskiego Banque Generale,

Kordft'a aresztowano i postawiono w stan oskarżenia o dostar-

czanie pieniędzy komunistycznym konspiratorom. .

Policja twierdzi, że przechwyciła piętnaście przeznaczonych

dla komunistów paczek, z których każda zawierała po 3,000 di-

narów (dinar ma wartość 20 centów amer.).

Dokonano szereg nowych aresztów, mających związek z In-

formacją, otrzymaną przez agentów rządowych, że lewe skrzydło

partji wloéclmskl'ej nosi się z zamiarem uformowania po rewo-

lucji nowęgo bułgarskiego gabinetu, w którym premjerem byłby

Petrini, a ministrem spraw wojskowych kapitan Atanassow.

Obeony- minister wojny. generał Wułkow. oświadczył, że spo: _

dziewane są dalsze zamachy terorystyczne, ale jednocześnie dodał,

że wojskowi wszystkich rang są lojalni i spełniają bez zarzutu

swe obowiązki. Wczoraj rano były minister rolnictwa Omarszew-

skl odwiedził generałi Wułkowa i złożył przed nim przysięgę na

wierność rządowi. Potępiał on surowo metody używane przez ko-

munistow | obiecał ogłosić w prasie apeł do włościan z wezwa=

niem, aby popierali rząd obecny.

Rad przywiązuje wielkie znaczenie do obiecanego apelu, gdyż

dotychczas partja włościańska, aczkolwiek bezpośrednio nie zwal»

czała rządu, nie okazywała mu jednak swego poparcia.

MORDERSTWO W BROOKLYNIE

Wczoraj, w niedzielę,. rano, na

małej uliczce Brooklyna znale-

ziono zwłoki staruszki. Odkrycia

dokonał stróż nocny Brooklyn

 

Union Gas Company John J.

Snyder, który o świcie natknął

sig na-strasznie pokaleczonego 1

zniekształconego trupa. A.

Snyder sprowadził na miejsce

wypadku policję i lekarzy, któ»

rzy orzekli, że staruszka nie żyła

już od dwuch godzin. Była ona

kurdzo, ubogo ubrana i rgce jej 

WARSZAWA, POLSKA

Otwinowskiego zawieszono
w czynnościach

W kołach politycznych rozeszły się
pogłoski, iż zawieszony został w czyne
nościach służbowych sekretarz kapitu-
ły Orderu "Polonia Restituta", pan
Kazimierz Otwinowski, -_
Powodem zawieszenia są podobno

niedokładności służbowe,
A może i skargi oraz protesty, że

ordery rozdawane są niewłaściwie.

WARSZAWA, POLSKA

Przyjazd. księży węgierskich

Do Warszawy przybyli z Węgier
ks. Józef Vasko i ks. Nikon Fencik,
jako przedstawiciele biskupów i księ:
ży węgierskich w celu seofiarowanin
bezpośredniego win 'mazalnych dia
użytku polskiego kościoła. Keigta-de-
legaci zostali przyjęci przez kardyna-
ła Kakowskiego, ministrów Skrzyń-
skiego i Ktedronia.

MOSKWA, ROSJA _" -

Nowy: wytrysk

Nowy wytrysk nafty pod miastem
Grośnyj daje około tysiąc ton dzien»
nie. ,

PARYŻ, FRANCJA -

Krótkie wuenie, płytkie trzewiki
ww Paryżu

Krótkie suknie, jasno błękitne ka-
pelusze i płytkie trzewiki, podobne ra-
czej do sandałów; sprawiły, że Fraa-
Cusi zapomnieli o politycznym kryzy
sie. - 3

Sliczna wiosenna pogoda i odpowie-
dnie do tej święto były powodem pa-
rady mód na wyścigowym torze Au-
tenil, gdzie śngielskie i amerykańskie
kobiety górowały: 32.

Najpopularniejsze były jasno blę:
kitne kapelusze, niskie z tyłu do góry
zakrycia wygolonych szyi. Suknie od-
znaczały się prostotą i męskiego "pra-
wie kroju.

Przeważały, suknie krótkie, bardzo
 wiele znich sięgało niżej kolan uka-

64 ;
 

 

- wskazywały na to, że pracowala *

znie zgrabne ruchy nóżek okrytych |bardzo ciężko. Nie -znaleziono
cielistego koloru pończochami. hat › 26... r

WASHINGTON, D, c przy niej ani pieniędzy, ani żad»

Hughes' prezesem Stowarzyszenia
iędzynarodowego Prawa

Byly sekretarz stanu Charles E.
Hughes został wczoraj jednogłośnie
obrany ,. prezesem _Stowarzyszenia
Międzynarodowego -Prawa. -Eliku
Root: został ponownie mianowany 'ho-
norowym prezesem na ostatniej sekji
dziewiętnastego rocznego zjazdu sto-
warzyszenia.

cHicaGo, ILLINOIS

Działalność biura budźetowego

Brygadjer H. M. Lord, dyrektor
budżetu narodowego, oświadczył tu w
mowie, wygłoszonej do chiesgóskiej
isby handlowej, że biuro budźetowe
ocaliło _od _oszacowania _przeszło
$1,203,771,020, .

RZYM, WŁOCHY

Papież: przyjmiie jutro pielgrzymów"

Watyka ogłosił dziś, że jutro, w
poniedziałek, papież przyjmie wielu
pielgrzymów, którzy przybyli tu. z
New Yorku z racji "Roku. świętego,"

DZISIAJ!

 

, . DZISIAJ! ...

nych dokumentów, które pe-

zwalałyby na jej

nie. Liczyła oha około 60 lat ży-

cia, Miała na sobie czarne trze-

wiki; brunatne pończochy i de-

mny suknię, Detektyw MeGo@n,

który przeprowadza Sledziwgw

tej sprawie, przypuszcza, że za-

"| niordowano ją w innem miejscu,

a połem zwłoki jej zawieczono

w. ciemną uliczkę.

KOMUNIŚCI ZRYWAJĄ >

_-: ~ FLAGĘ NARODOWA

VICHY, Francja, 25-go kwiet-

nia. - Miejscowi komuniści ze-

rwall flagę narodową z ratuska

A'wywiesili czerwoną chorągiew.

Policja rozproszyła demonstran

tów, którzy jednak zdążyli po-

drzeć flagę Francji na strzępy.

DZISIAJ! ~-

_ Komitet Imienia Józefa Piłsadskiego
Zebranie w Domu Narodowym. O ostatnich wypadkach poll«

tycznych w Europie będzie mówić Ob. W. Bojan-Blatewicz. -Po-
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. WSTĘP . WOLNY: w

Zaprasza wszystkich interesujących się niezwykle ciekawą
sytuacją w Europie na zebranie. . KOMITET.
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Auśtomobilista zobowiązał się.| «
zapłacić $1,000-

W sądzie w Long IslandCity
stanął dwudziestoletni Charles
Fleury, zamieszkały w Astoria,
oskarżony o nieostrożną jaz
W grudniu roku zeszłego:

    

skręcie ulic Borden i Reviews
Ave., najechał on cztery dziew-
czyny przechodzące ulicą.
Ponieważ przyrzekł on pokryć

wszystkie koszta leczenia posz-
kodowanych wynoszące $1,000
- sędzia uwolnił go.

Z RADY OŚWIATOWEJ
W sobotę, dnia 2-go maja br.

odbędzie się wspaniały Obchód
Majowy w Domu Narodowym
w New Yorku. Rada Oświatowa
chcąc zadowolić tych, którzy |g
chwile radosne święcą z poczu
cia patrjotyzmu, bo kochając go
rącem sercem Polskę wiedzą, że
Ojczyzna nasza skazana wow-
czas na śmierć przez chciwych |q
sąsladów dowiodła, że chce I mo ą
że żyć, opierając się na hasłach a
wolności 1 równości. Aby ściąg-
nąć l naszą młodzież na uroczy-
stość polską pomyślano i o tem,
aby się prawdziwie po polsku
ubawlono. Po skończeniu ob-
chodu będzie wspaniały BAL 1
tańce do rana. Kocha naród pol-
skl pamięć Konstytucji, bo wi-
dzi w niej siłę swojej Ojczyzny
1 czerpie nadzieję na lepszą przy
szłość.

Dzień 3-go maja 1791-go ro-
ku} to ostatni dzień jasny w ży-
clii naszej ojczyzny przed jej roz
biorem, Historją żyją wszystkie
narody i czerpią z niej wszyst-
sko co dobre, a unikają błędów
prąojców. Polska historja, to je-
deh ciąg męczarni i udręczeń.
Dzisiaj, kiedy wysiłkiem i krwią
najlepszych synów ojczyzna, na
szą powstała, a kiedy wrogowie
nasi ciągle marzą. aby nas zgnę-
bić, tembardziej drogie pamiątki |1
obchodzić powinniśmy. Na Ob-
chód więc wzywa wszystkich |n
starszych i młodych Rada O- |k
światowa Złącz, Tow. w New
Yorku. Program szykuje się
wspania! piewy Solowe, Chó-
ry, Mowy, wogóle cały program
szczegółowy ukaże się wkrótce
na łamach „Nowego Świata".

Komitet Obchodu.

z

n

     

godz
p.
się zebranie członków oddziału.
Rusko-Polskiego.

tym, X. Y.,
ni Anny: McGinn,
pn. 220 Jay Street

 

POŻEGNANIE

ORKIESTRY LUDOWEJ

STANISŁAWA

NAMYSŁOWSKIEGO

«przez Polon]; z New Yorku

i Okolicy!

DWA OSTATNIE

~ KONCERTY -

PRZED WYJAZDEM

DO POLSKI

w wielkóm gmachu

'MANHATTAN OPERA
i „. „HOUSE

- ulica. pomiędzy
›G-mą i 9-tą Ave.

W SOBOTĘ, 2-60 MAJA

: „o godz. 8ej wieczorem

w NIEDZIELĘ, 3-00 MAJA

, ogódz. 2:30; po. pol.
Ceny biletów: 75c, $1, $1.50,

' 32 1 82.50, do czego, dochodzi
podatek rządowy

Ostatnia sposobność usłysze-
nia i ujrzenia dzielnych Na-
mysłowczyków, którzy -po
triumfalnym objeżdzie osiedli
polskich w Ameryce powra-

cają do kraju

BILETY DO NABYCIA:

Narodowym, 19-21 St. Marks Pi.
I W. 125E

mulla, w biurze E. 8.
muuu-rvmb ED7 o
w BRONX:

149-East 156 ul.
W. BROOKLYNIE: W. Sokoini,
1&go Gniazda, 190, Grand 'ulica,
i ¥. Polskim  Banku 'Potyerkowe-

689 "Fifth ave.
We JAMAICA: U ob: L. S. Dest;
200 Sutpin Road.
W YONKERS: U ob. Plotra:Pio-
trowskiego, € Seymour S

 

 

w W Domu.

W. składzie, mebli ob, [.

UWAGA KLOKMAKRZY!
  

 

W poniedziałek 27 kwietnia, O
7:30 wieczorem, w lokalu

n. 315 East 10 ulica, odbędzie

 

Pożądana zmiana

- Na Fourth. Avenue, w South
Brooklyn kilka stacji subway'u
pobudowano na środku ulicy, co
z powodu bardzo wielkiego ru-
chu automobilowego okazało się
bardzo niepraktycznem 1 ludzie
z narażeniem życia musieli prze-
chodzić ulicę, aby się dostać do
stacji.
Rada miejska z inicjatywy

mayora Hylan'a żądała od sta-
nowej komisji transportacyjnej,
by ta poleciła kompanii znie-

sienie tych stacji, a w miejsce
ich pobudowała stacje na chod-
nikach,
miejsca na środku ulicy i aby lu-

tak aby niezajmowały

zie nie potrzebowali przecho-
zić przez ulicę, aby się dostać
o stacji,

Napastnik uznany winnym
 

Ława przysięgłych w sądzie
powiatowym wBrooklynie uzna- |
ła winnym Edwarda Gilchrista,

po. 6903 - 64th St., Brook-
napadu i pobicia pa-

zamieszkałej

Ponieważ jest to już powtór-
e przewinienie Gilchrista, pra-

wo przewiduje od ll) do 40 lat

więzienia.

Sędzia Brothers odesłał ska-

zanego do więzienia powiato-

wego przy Raymond St., a wy-

rok przyrzekł ogłosić w przysz

ly wtorek.

Pięciu oślepionych

Pięciu chłopców w. wieku od

3 do 16 lat znajduje się wsepi-

talu Bukman Street, - oślepie-

i może na całe swe życie i cięż

o poparzeni wskutek wybu-

chu, Wybuch nastąpił przed do

mem pnr. 62 przy Cherry Str.

Jeden z chłopów wrzucił nabój

wybuchowego materjału, wybu-

chającego przy zetknięciu z wo-

da-do pobliskiego rezerwoaru.

Wybuch nastąpił natychmiast

raniąc chłopców niebezpiecznie.

Nazwiska chłopców są: Richard

Brown, lat 16 najciężej ranny,

prawdopodobnie zostanie  śle-

pym, John O'Leary, lat 13, To-

masz Connors lat 15, Edward

Pembrook lat 14. Zaden z chłop-

ców nie przyznaje się do winy

rzucenia naboju.

Nowy Park Zabawowy

W dolnej części dzielnicy

Greenpoint, przy ulicach Fran-

klin i Commercial, nad rzeką

East River, ma być założony

park zabawowy dla dzieć

Potrzeba takiego miejsca, za-

bawowego daje się dotkliwie od-

czuwać, bo w całej tej dzielnicy

zamieszkałej przeważnie przez

Polaków nie ma ani jednego

miejsca zabawowego, przez co

dzieci zmuszone są bawić się na

ulicy, co powoduje tak częste

wypadki,

Starania w tym kierunku ro-

bi alderman Peter (McGuiness,

który" otrzymał od komisarza

parków miejskich E. T. O'Lou-

ghlin, zaświadczenie, że roboty

mają być rozpoczęte w ciągu

następujących czterech tygodni.

Istnieje wtej dzielnicy Polski

Klub Polityczny im. Kazimierza

Pułaskiego, czy nie byłoby sto-

aby klub fen-przedsię-

wziął starania, aby nowy ten

park nazwano Parkiem Puła-

skiego?

Założenie tego parku wpły-

nąć powinno dodatnio na pod-

niesienie w cenie realności w

tej okolicy: z których większość

należy do Polaków.

Kto? Gdzie? i Co?

Chór Polonja w New Yorku

"urządza Wiosenny ›Bal Fartusz-

kowy. Coś nowego. Panny będą

nosić krawaty & panowie far-

tuszki, W sobotę, 30go maja,

1925 o godzinie 8-ef wieczór, w

"Domu Narodowym 19-23 St.

Marks Place.

Wspaniała Orkiestra dla zac-

nych gości. Komitet przygoto-

wał wiele niespodzianek, dlate-

go też prosimy Szanowną Po-

lonjeo fik najliczniejsze przy-

bycie i poparcie.

  

 

 

  
umorzy

Za Komktet:

Eugenii Kosak.  

NOWY SWIAT PONIEDZIALEK, 27 KWIE

 

 --

czyźnie!

jego żyłach polsk

się echo polskiego słowa.

darem.

kich Polaków.

  Pamiętajci

 

NIEDAMYDUSZYPOLSKIEGO

DZIECKA NA WYCHODZTWIE

To nasz skarb najdroższy! To Polska młoda na ob-

< Naszym obowiązkiem tu jest szanować i krzewić
język ojczysty, iżby dziecko polskie wiedziało, że w

a płynie krew, a w duszy odzywa

Wszystkie postępowe Towarzystwa Polskie w New
Yorku stanęły w pięknej zgodzie pod jednym sztan-

Założono Radę Oświatową Złączonych Towarzystw
ażeby duszyczki polskich dzieci urodzonych na ob-
czyźnie zachować przynajmniej w części w polskości.
Szkoła Rady Oświatowej jest dzisiaj chlubą społe-
czeństwa polskiego i spotyka się z uznaniem wszyst-

"W sobotę, dnia 2-g0 maja odbędzie się w Domu Na-
rodowym Obchéd Majowy, połączony z balem. Cały
dochód przeznaczony na prowadzenie Szkoły Rady
Oświatowej w New Yorku.

Po wspaniałym promami: obchodowym odbędzie
się największy w sezonie bal całej Polonii. |

Bilety wstępu po 50 centów.

Cały dochód przeznaczony na pracę kaltaralną na

mowadz'cme Szkoły Rady Oświatowej. W

   

     

Ostatnie występy Namysłów»
czyków w Ameryce

Tura koncertowa orkiestry
ludowej Namysłowskiego, dobie
ga kresu w święto narodowe
dnia 3-go maja, Ostatnie dwa
występy naznaczono w Nowym
Yorku. Będą to koncerty poźe-
gnalne, obydwa w wielkiej sali
pięknej opery Manhattan, przy
34-ej ulicy pomiędzy 8-mą a 9-tą
Avenue. Pierwszy w sobotę,
wieczorem dnia 2-go maja o g0-
dzinie 8-ej, drugi w niedzielę
po południu, dnia 3-go maja 0
godzinie 2:30.

Polonja z New Yorku i okoli-
cy wybiera się ponownie na o-
bydwa te koncerty, które z u-
wagi na tryumfalny wprost ob-
jazd orkiestry po osiedlach pol-

skich w Ameryce, spotkają się

niezawodnie z wielkim  sukce-

sem, Zarówno ci, którzy jesz-

cze nie słyszeli ani nie widzieli

dziarskich Namysłowczyków,

jak i cl, którzy już ich podziwia

li, będą mieli okazję pożegna

nia się z nimi.

Dyrektor Namysłowski gotu-

je -prawdziwą niespodziankę.

Na program obydwu tych bo-

wiem koncertów złożą się pra-

wie wyłącznie kompozycje ojca

jego, jak i jego własne. Z tych

ostatnich takie „Żżaby", lub „Po

dróż po Europie", lub też cały

szereg skocznych obertasów i

mazurków, kujawiaków i krako

wiaków jeszcze nie były tu gra-

ne.

Dziś już zamawiać można bile

ty w zwykłych miejscach, poda

nych w ogłoszeniach.

Anonimowy ofiarodawca

W biurze prawniczem Rober-

ta Haskell'a znajdują się dwie

wspaniałe brylantowe bransole-

ty wartości $2,600. Przed paru

dniami niewiadomy _wielbiciel

przysłał jedną z nich  Gracji

Haskell urodziwej córce praw-

nika, zaś drugą jej kuzynce Lu.

izle.

Poproszono detektywów, by

wynaleźli. ofiarodawcę, ponie-

waż rodziny młodych dziewcząt

nie życzyły sobie takich drogich

prezentów, .Wszelkie poszlaki

jasno wskazują, że bransolety

ofiarowałstary przyjaciel domu

Mr. Maffat. Jednak stary dzi.

wak uporczywie odmawia za-

brania z powrotem prezentów,

twierdząc, że nie on je ofiaro-

wał. z  

Syn dyrektora linji Cunard

na Ellis Island

William M, S. Cory, syn dy-

rektora linji okrętowej Cunard,

został odesłany na Ellis Island,

kiedy zawładomił władze im

gracyjne, że przybył do Amery-

ki by pracować w biurze Cu-

nard, ponieważ paszport jego

był wydany tylko na 6 miesięcy.

Na wyspie Cory, wyjaśnił, że po

byt jego w biurze będzie krót-

ki i wtedy wpuszczono go do

New Yorku.

 

Koty i niebo

Przesądy pogańskie z za-

mierzchłych czasów jeszcze ob-

fitują w dzisiejszym społeczeń-

stwie. Wiadomą rzeczą jest, iż

w dawnych czasach zabijano

ulubione zwierzęta nieboszczy-

ka, a nawet jego sługi, by mu

służyli ma tamtym świecie.

Pani Kitty Berger, harflarka,

umierając w szpitalu presbite-

rjańskim zostawiła kartkę z po-

leceniem, aby natychmiast po

jej śmierci cztery koty należą-

ce do niej zostały zabite, ponie-

waż pragnie, aby równocześnie

z nią przybyły do... nieba.

TA_(MONDAY, APRIL 27),

 

 

  

Chociat ma dopiero 17 lat, Mollie
Panter Downes, opublikowala jus

dwie swoje powieści

Wódka skonfiskowana za-

wiera truciznę

Analiza wódki skonfiskowa-

nej w salunie Artura Heinis,

pn. 273 Central Avenue, spro-

wadziła intensywną inwestyga-

cję agentów prohibicyjnych w

Newarku i okolicy, We wódce

tej znaleziono wielki procent

trucizny.

Według twierdzeń chemików

federalnych, bootlegerzy sprze-

dają alkohol przedystylowany,

w którym pozostają składniki

trucizn szkodliwych dla organi-

zmu ludzkiego.

Wostatnich kilku miesiącach

zanotowano tutaj kilka wypad-

ków smxercl spowodowanej sta-

 

 

Salu sta Heinis i jego bar-

tender Hop Brodigan, są pod

aresztem, dzięki skrzętności i

sprytowi policjantówLawlor i

Sales z trzeciego obwodu. Dok.

tór Edel, przeprowadził analizę

ze skonfiskowanej wódki.

Zaginiony

Zniechęconyfinansowemi nie-

powodzeniami William Richard-

son, z pn. 307 West 79th Street,

zginął bez wieści. Zona i córki

obawiają się samobójstwa, lecz

przyjaciele i brat przypuszcza-

ją, że Richardson wrócił do

marynarki. ponieważ podczas

wojny światowej dowodził ło-

dzią podwodną i po powrocie do

życia cywilnego zawsze tęsknił

do swego zawodu.
 

Okarżony przez żonę

Doktór |Russell -MacRobert,

znany specjalista chorób ner-

wowych został oskarżony przez

żonę o okrutne obchodzenie się

z nią. Przed sądem pani Mac-

Robert twierdziła, że mąż często

bił ją i dawał na jej wydatki tyl-

ko $10 tygodniowo, chociaż sam

zarabiał $20,000 rocznie.

 

Philadelphia iokolica

Wielki Obchód 3-go Maja i

koncert urządza Dom Polski

wspólnie z Radą Szkolną, dnia

8-go maja w Domu Polskim, 211

Fairmont Ave. W koncercie

brać będą udział najwybitniej-

sze siły jakiemi się szczyci Po-

lonja Philadelphijska, artyści,

muzycy i śpiewacy z New Yor-

ku, Detroit i Philadelphji. Niech

wszyscy zjawią się _tłumnie,

aby dać wyraz solidarności na-

rodowej i dumie jaką musime

odczuwać na wspomnienie Kon-

stytucji 3-go Maja, jednej z naj

wcześniejszyk konstytucji świa

ta.

Za Komitet Rady Szkolnej

Br. Węglarski.

Po raz pierwszy w Ameryce

wystawioną będzie opera ,,Flis"

twórcy Polskiej opery Moniusz-

ki. Po raz pierwszy również o-

pera wystawioną będzie przez

ludzi fachowych, to jest takich,

którzy opery wystawiają na sce

nie amerykańskiej, Dyrektor

tej opery Władysław Grighitis,

'z dyrygentów ope-

ry Civic Co. Reżyserja 1 sceni-

czne efekty spoczywają -w rę-  

kach A. D. Pugli, dyrektora

scenicznego Civic Co, baletem

kieruje p. Mikołajczyk, obecnie

generalny kierownik baletu

Stanley Co. teatrów. Główne ro-

le wykonają: L. Cortii, znany

już z występów poprzednich,

V. Figaniak, baryton Civic ope

ra Co., który tak prędko zdo-

był sobie uznanie amerykań-

skiej publiczności, dalej Filo-

mena Vysocka, młodziuchna ar-

tystka, która zbiera sukcesy

gdzie się tylko ukaże, następnie

pp. J. Zuchliński, ulubieniec tu

tusze] polonji oraz E. Rygle-

wiez i T. Gorecki.

Główną może atrakcją będzie

wspaniały chór ze 70-iu osób

znakomicie wyćwiczony przez p.

W. Grigaitisa, który, jest mist-

rzem w tym kierunku.

Orkiestra z 35-iu artystów z

Orkiestry Filadelfijskiej -rów-

nież jest gwarancją wykonania

należytego.

Z powyższego widać, że ,,Flis"

wystawiony będzie tak, jak so-

bie nieśmiertelny nasz Moniusz

ko życzył, ponieważ wykonanie

jego spoczywa w rękach |ludzi,

którzy opery wystawiać umie

ją.

 

; V, Gutkowski, 2605-Orthoś
mount ave.;

 

W SRODE, DNIA 29-GO KWIETNIA, 1925 ROKU,

W METROPOLITAN OPERA HOUSE, Broad i Poplar n l
Po raz pierwlzy w Amerycą wystawiona będzie piękna OPERA ROMANTYCZNA St. Monluszki

ELIS'--

Pod dyrekcją Władysława: K. Grignitisa za współu dzigłom 'A, D. PUGLI reżysera Civic Opery, zawo-
:owzch Piglswxbz ;wperowybżłllet' rolach głównyćh;chóra ze 70 osób, orkiestry z 35-iu artystów z Or-
iestry Filadeltijskiej oraz ule pxsrwmmdnyc taneczny, ki t Mikot

ralnegó kierownika beletu teatru Stanley. „* W Tamto 1 Wr; tro.

CENY BILETÓW OD S%e do $2.50 zaleśnie od miejsca w tęstrze. CENY MIEJSC W LOŻACH $3.0.
Bilety. są do nabycia w miejscach:!W składzie muzycznym J. Krygier, 3132 Richmond

4 Sarcomong [Bull gia—nich!?! Park Ave.; w Domu Polskim, 211 Fair.
u ul., Camden Clarence Wałunas, 2201 Wood St.; kasie bil

Gimbel Brothers; w kasie Metropolitan Opera House *** m9 P " mie bets»
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Uratowana przez sąsiadkę

Pani Fitzsimmons przygoto-
wywała obiad dla swych dzieci
w południe, tymczasem tłuszcz
na patelni zapalił się i kiedy ko-
bieta starała się ugasić ogleń,
jej ubranie stanęło w. plomle-
niach. Na jej krzyk wbiegły
dzieci i gdy młodsze stały nie-
ruchome z przerażenia, starszy
syn Rajmond, lat 13, pobiegł do
sąsiadki pani Papiernikowej.
Nie tracąc przytomności pani
Papiernikowa chwyciła dywan i
owinęła płonącą. Ciężko popa-
rzong paniq Fitzsimmons odwle-
ziono do szpitala Reception.

Dziećmi zaopiekowała się pa-
ni Papiernikowa. Wypadek ten
zdarzył się pn. 424 East 82nd
Street.

Uniknął śmierci

Szofer Chitrles Sproessing,
chcąc uniknąć zderzenia z In-
nym samochodem skierował ra-
ptownie swój samochód cięża-
rowy w stronę rzeki Harlem,
przy 138th Street i Madison
Avenue. Samochód ciężarowy
nie utrzymał równowagi. lecz
stoczył się do rzeki zatrzymu-
jąc się nad samą krawędzią w
taki sposób, że dwa koła wisla
ly nad wodą. Tylko dzięki te-
mu, że samochód był ładowany
worami z piaskiem, leżącemi na
jednej stronie wozu, zatrzymał
się on w najkrytyczniejszej
chwil, Sproeesing był o włos
od śmierci.

W biurze policyjnem

Inspektor Fay, szef biura de-
tektywów będzie w dalszym cią-
gu prowadził śledztwo co do
stosunków w biurze policyjnem
prey Oak Street. W tym blu
rze znajdują się w wielkiej ilo-
ści towary 1 alkohol wartości
200 tysięcy dolarów.
 

Pamiętajcie o Fund-cn im,

Major Hylan w dag“ tygod-
nia otrzymal dwa listy z obelga-
mi od pani Adelajdy Dunn, lat
48, szwaczki z pn. 66 W. 83rd
St. Powodem pretensji pani
Dunn była obojętność i bezczyn=
ność policji wobec jej skarg! na
rzekomy rabunekw jej miesz-
kantu,

de została uznaną przez sędzie-
go Vitale za obłąkaną i pomimo
oporu odesłano ją do oddziału
psychjatrycznego przy szpitalu
Bellevue.
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Brooklyn i okolica

 

POLSKA FIRMA

Istnieje w South Brooklynie od
kilku już lat firma, której win-
ścicielami sq pp. Jan Dreschler
i Wiadystaw Buchanis,
ca się zakładaniem i reperacją u-
rządzeń sanitarnych tak zwanych
plumbierskich, jakoteż zakłada-
niem i reperacją oświetlenia ¢-
lektrycznego. W firmie tej za-
trudniają oni kilkunastu robote
ników i na składzie pnr. 486 -
Third Avenue, przy 11ej ulicy
w Brooklynie mają kompletny
wybór urządzeń sanitarnych, ja-
koto: łazienek, zlewów,
ni, kotłów do gorącej wody, o-
grzywaczyi pieców gazowych, ja
koteż różnego gatunku urządzeń
do oświetlenia elektrycznego.
Firma ta cieszy sig powodze-

niem nietylko w polskich właści-
cfeli domów w Brooklynie, ale
także i u obcych, bo trzyma się
zasady: ceny umiarkowane, ro-
bota fachowa i gwarantowana.

JULJAN ROSZCZEWSKI
 

W sobotę dnia 25go kwietnia,
o godz. ej rano zmarł na choro-
be sercows, przeżywszy lat 40,
szeroko znany w kołach Polonji
na Greenpolncie, Juljan Roszcze-
tski, zamieszkały u siostry swej
Agnieszki Sosnowskiej pnr. 373 |
Oakland St.
Zmarły od kilku lat był człon-

kiem brookłyńskiego oddziału
Polskiej Robotniczej Kasy Cho-
rych,
Zmarły pochodził z ziemi Gro-

dzieńskiej, a w Ameryce przeby-
wał od lat 20tu.
Pogrzeb odbędzie się we wto-

rek o godz. Ilej rano do kościo-
ła na Dupont Street, a stamtąd
na cmentarz Kalwarji.
Pogrzebem zajmuje się znany

w Brooklynie polski przędsiębior
ca pogrzebowy ob. Jan Smoleń-
ski, z pnr. M1 Dupont St.
 

POLSKIE KSIĄŻKI W BIBLJO
TECE PUBLICZNEJ
W GREENPOINT

W dzielnicy Greenpoint gdzie
Polacy zamieszkują w zwartej
masie jest filja bibljoteki publi
cznej, utrzymywanej przez mia-
sto, a mieszczącej się przy Nor-
man Avenue.
W bibliotece tej znajduje się

około 50 książek, zakupionych
przed laty, wnęk-ność z nich bru

Bibljoteka ta utrzymywana
jest z podatków płaconych przez
wszystkich obywateli i wypoty
cza książki bezpłatnie, pomimo
jednak, te Polacy w Greenpoint
płacą wielki procent podatków
to jednak mie ma sig koma u»
pomnieć o sprowadzenie wię-
kszejilości książek polskich z
którychby młodzież nasza mo-
gła korzystać.
Sprawą tą w plerwszym rzę-

dzie powinny się zająć polskie
kluby obywatelskie istniejące
w Greenpolnt, są to: Klub Pok
sko-Amerykańskich -obywateli,
Klub Tad. Kościuszki i Klub

Kaz, Pułaskiego, i wpłynąć
gdzie należy nie tylko o sprowa
dzenie odpowiedniej ilości no-
wych polskich książek ale ta-
kże o założenie specjalnego pole
sklego działu -obsługiwanego
przez kompetentną polską siłę.
Takie same starania powinny

być zrobione co do
przy North Henry St. i Engert ©
Ave., ktéra takte znajduje sig
w polskiej dzielnicy.
---

POLSCY LEKARZE

Teldfon, Greenpoint 6715
. LOUIS 8. GRYL’L

102 Kent Street, Brooklyn, N. v.
pom. Manhatten A* ye 1 Frankiin st.
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Dr. Franciszek W. Wikeki
Dwa Biura w Brooklynie „z

669 Leonard St 116 North Gth St.
Nasseu Ave... b

«nonwo- www
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Telefon, Stagę 2992
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oaozm!Urzędów
12 do 1 po pol. 1 od 6 do # wies
   

'elston, Greenpoint $96

Dr. W. BORAK
Chiropraktor Sikely Pal

428 Humboldt St., róg Dri

Greenpoint, Brookl
Codaiannia 2 po pot

xerar

  
, N. Y.
y

  dnych i zni

 

  
 

Przeróbki i reparacje tako-

---|

Wezwana przed sąd West Si- '

bibljoteki .

w

 



' na radość

-
-

NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 27 KWIETNIA (MONDAY, APRIL 27), 1925. STRONICA "3
   

ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC
- TRZEJ _NUSZKIETEROW

HISTORYCZNA Z XVII WIEKU
   

(Ciąg. dalszy.)
Wyszedłszy w osiemnastym

roku życia za pana Bonacieux, przebywa:
ła przez cały czas wkółku jego przyjaciół,
z nich zaś żaden nie mógł natchnąćnajlżej-
szem nawet uczuciem młodej kobiety, któ-
ra sercem wznosiła się ponad swe stano-
wisko społeczne i która wskutek tego po-
zostawała nieczułą na pospolite poku
Lecz w tej epoce zwłaszcza tytuł szlache
wywierał wielkie wrażenie na mieszczań-
stwie, a d'Artagnan był szlachcicem: co
więcej, nosił mundur gwardyjski, który po
muszkieterskim był najwięcej ceniony
przez kobiety. W dodatku, powtarzany,
był piękny, młody, szukający przygód, mó
wił o miłości, jak człowiek, który kocha i
pragnie być kochanym. Wszyst
wystarczało aż nazbyt, by zawrócić głów.
kę dwudziestotrzech-letniej kobiecie, a pa-
ni Bonacieux znajdowała się właśnie w

iwym okresie życi
Jakkolwiek małżonkowie nie widzieli

    

  
  

  

 się od ośmiu dni i jakkolwiek w ciągu te
go tygodnia los ciężki ich dotknął, powita: |
li się z pewną wstrzemiężliwością. Nie- |
mniej jednak pan Bonacieux objawił isto!- 1

|
  i podbiegł naprzeciwko żony z

otwartemi ramionami.
Pani Bonacieux podała mu czoło do |

pocałowania.
- Pomówimytrochę - odezwała sir.
- ( czem? - spytał zdziwiony Bo-

nacieux.
- Tak, tak, mam ci powiedzieć coś

bardzo ważnego.
- Co prawda i ja także chciałbym ci | e

 

zadać kilka ważnych pytań. Przedewszysi: |

kiem, proszę, wytłumacz mi swoje porwa: Ę

nie. |
- Wtej chwili nie chodzi wcale o lo

- odrzekła pani Bonacieux. -
A o cóż takiego? Czy o moje uwię-

 

zienie? .
- Dowiedziałam się o niem tego Sa

mego dnia. Ponieważ jednak nie popełni:

łeś żadnego występku, ponieważ nie zawi:

niles jakąścintrygą i ponieważ nie wiedzia-

les o niczem, co mogłobyskompromitować

czyto ciebie, czy kogoś innego, nie przy

w'fązywałam do tego wypadku większe, wa

gi, niż na to zasługiwał]. 2. - .

- Łatwo ci to mówić, moja pani -

rzekł Bonacieux, urażony niga) tem, ze 20-

na okazuje mu tak mało zainteresowania

jego losem.-Czy wiesz, że przez cały dzxgl‘:

i całą noc siedziałem w lochu w Bastylji?

- Ten dzień i ta noc przeminęły szyb

ko. Przestańmy więc mówić o twojem u-

więzieniu, a wróćmy raczej do tego, co mię

sprowadza. -

# Śp— Jakto: „co cię tu sprowadza"? XIV-lęk”

nie wiodło cię do mnie pragnienie ujrze:

nia męża, z którym byłaś rozłączona prze

szło od tygodnia? - spytał kramarz, do

żywego dotknięty. -

"-- To przedęwszystkiem, ale prócz te-

go jeszcze coś innego.
- Mow] NM -

- Jest t6 sprawa niezmiernie donio-

słej wagi, i może cała nasza przyszłość od

niej zależy. C. , .

- Nasze losy zmieniły postać, moja

pani, odkąd widzieliśmysię poraz nsla'mn.

I nie dziwiłbym się wcale, gdyby kilka»

miesięcy od dnia dzisiejszą-:> wielu ludzi

zazdrościło mi mego szczęścia. W

__ Stanie się tak niewątpliwie, jeżeli

tylko zastosujesz się ściśle do wskazówek,

jakie otrzymasz odemnie.
- Ja
- Tak jest, ty. Nadarza sig sposób-

ność, mój panie, spełnienia dobrego i gla-

chetnego uczynku, przyczem można rów-

nocześnie zarobić dużo pieniędzy.
Pani Bonacieux wiedziała dobrze, że,

mówiąc o pieniądzach, trafi w słabą stro-
nę męża. 1

Ale Bonacieux nie byt juz tym samym
człowiekiem, odkąd przez dziesięć minut
rozmawiał z kardynałem Richelieu.

- Można zarobić dużo pieniędzy? -
powtórzył, wydymajac wargi.

-* Tak jest, dużo.
- Mniej-wigcej ile?
- Może tysiąc pistolow.
-- Cay to, co chcesz mi polecić do wy-

konania, jest trudne? -*
Tak jest.

- Cóż należy uczynić?
;- Udasz się natychmiast w podróż, ja

zaś wręczę ci list, którego nie wolno ci po-
stradać pod żadnym pozorem i który mu-

   

 sisz oddać do rąkwłasnych adresaa.

- A dokąd mam jechać?
- Do Londynu.
- Ja do Londynu!? Zartujesz chyba:

nie mam tam żadnych zgoła interesów
-Ale musisz pojechać w interesie in-

nych
- Wczyim interesie?! Uprzedzam

cię, że ani kroku nie uczynię na ślepo, i
muszę wiedzieć nietylko, na co się nars
żam, ale i dla kogo się narażam.

- Wysyła cię pewnaznakomita oso-
ba, druga zaś, również dostojna, będzie o-
czękiwała na ciebie. Nagroda przewyzszy
Iwoje żądania. Oto wszystko, co mogę ci
przyrzec,

- Znowu intrygi! zawsze intrygi!
Dziękuję! Będę się miał teraz na baczno-

 

ści: pan kardynał objaśnił mnie w tym
względzie. =

- Kardynał? -» zawołała pani Bona
cieux. - Widziałeś kardynała?

- Wezwał mnie dosiebie -- odpowie
dział z dumą kramarz. *

- 1 posłuchałeś tego wezwania, nie:
baczny człowieku?

- Muszę się przyznać, że nie mogłem
ać między pójściem i odmową, albo

  

wybier
 

 

| wiem prowadzito mnie dwuch straznikow
wigzienaych. -Co prawda, gdybym Ivy-VI,
mógł wówczas uwolnić się od tych “(hwy
dzin, byłbym to uczynił z rozkoszą, ponic-
waż wiedy nie znałem jeszcze Jego Eini-
nencji.

- Jakże obchodził się z tobą kardy-

nał? Straszył cię grożbami? .
- Podał mi rękę i nazwał mnie swym

iacielem... swym. przyjacielem!

-

Czy

vsz, pani?... jestem pr. zyjacielem wiel

kiego kardynała!
- Wielkiego kardynała
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- Jakto? Czyżbyś może chciała mu

odmówić tego tytułu, moja pani?

- Nie odmawiam mu niczego. luj

twierdzę, że względy, okazywane przez mi

nistra, są krótkotrwałe i że chyba „knuje-(lx

szalony może się przywiązywać do mini-

stra, istnieją potęgi, wyższe od niego, kAln—

re nie opierają się na kaprysach hAnlzkhlg

lub na chwilowych wydarzeniach, i z temi

to potęgami należy iść ręka w rękę. .

- Przykro mi bardzo, moja pani, If'cz

nie znam w j potęgi ponad tego wiel

kiego człowieka, któremu mam zaszczy i

 

  

 

  

- Ty służysz kardynałowi?

S mieszała się do

 

nie mogę pozwolić, aby

spisków. przeciwko bezpieczeństwu pańs!: |

wa i abyś służyła intrygom kobiety, która

nie jeslżFrum-uską. serce jej bn, jem {est

nawskróś hiszpańskie, Na s. CS('I(',›WK'1:

ki kardynał baczy

-

czujnym wzrokiem i

przenika wsz stko do głębi.

Bonacieux powtarzał słowo w słowo

frazesy, zasłyszane od hrabiego de RAN-he-

fort. Biedna kobieta jednak, która liczyła

na swego: męża i właśnie dzięki temu za-

reczyła za niego królowej, drżała teraz za:

równo wskutek niebezpieczeństwa, na ja:

kie się narażała, jak wskutek pezmlpomr

na jaką nie mogła nic poradzić ĄPonwwuz

jednak znała słabostkiswego męża, a ZWI+

szcza jego żądzę u, nie traciła jeszcze

nadzieji, że dojdzie z nim do porozumienia.

- Ala! jesteś zatemstronnikiem kar-

dynala!l -'zakrzykngla; - s_IuA stron-

nictwu, które poniewiera twoją żonę i znie

waża twoją królowę! . .

- Sprawy prywatne nie mają znacze-

nia wobec spraw ogólnych, Staję w jednym

rzędzie z tymi, którzy mają na celu dobro

państwa - ośwjadczył z przesadą Bona-

cieuś.

Był to innyfrazes hrabiego de Radle-

fort. lZlóry Bonacieux zapamięta! i k'torjy

zużytkował teraz wobec nadarzającej Się

sposobności. . , .

- A czy wiesz, co to jest to państwo,

o którem rozprawiasz? - zapytała pani

Bonacieux, wzruszając ramionami. - Po-

winieneś być zadowolony, że jesteś zwy-

czajnym mięszczaninem, i oddawg'ć swe u-

sługi tej stronie, która ofiarowuje ci wię-

ksze korzyści.
- Tak! tak! A cóż powiesz na to, pa-

ni kaznodziejko? - rzekł Bonacieux, ude-
rzając dłonią po zaokrąglonym trzosie, wy
dającym metaliczny brzęk.

Skąd masz te pieniądze?
- Czy nie domyślasz się?

+- Od kardynała? * .
- Od niego i od mojego przyjaciela,

hrabiego de Rochefort.

(Ciąg dalszy nastąpi).

  

 

 

 

   

 

 

| więcej -chleba,
| swój głód, który zdrowemu czło-

- Tak jest, pani. 1, jako jego sługa. |
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Dr. Med. HENRYK SOKAL
383 South 3rd St.,

Tel.: Stagg 2332 - Brooklyn
 

 

 

0 djecie

Wyraz "djeta" jest znany ka-
źdemu. Bardzo często jednak»
że używamy go, nie zdając sobie
jasno sprawy, co on rzeczywiś»
cie oznacza. Dieta bowiem nie
jest bynajmniej równoznaczna
z głodzeniem się, jak: to najczę-
ściej laicy - nawet inteligent-
ni - pojmują. Słowo djeta w
pojęciu lekarskiem oznacza sto-
sownie i umiejętnie dobrany
sposób odżywiania, tak, by or-
ggnizm dostał potrzebną mu
ilość energji we formie pokar-
mu, który najbardziej odpowia-
da jego zdolnościom trawienia

i przyswajania. -Człowiek zdro-
wy, normalny potrzebuje djet:
normalnej. Jego pokarm jes
mieszany, trochę płynny, trochę |
stały i zawiera ystkie skła-
dniki - biaiko, tłuszczei węglo=
wodany - w zmiennym zazwy-
czaj stosunku, ale zawsze tak,
iżby suma energji zawarta w |
nim odpowiadała potrzebie jego |
organizmu, |

 

 

  

 

  

 

Człowiek nie pracujący po- |
trzebuje 1,800 do 2,000 kalorji
kalorja, jednostka energji, wy- !

raża ilośćciepła, jaką jednostka |
każdego pokarmu stwarza przy |
spalaniu) lekko pracujący
człowiek - 2,500 do 3,000,
ciężko fizycznie pracujący po—Ę
trzebuje 3,500 do 4,000 kalorji. |
Mając ułożoną tablicę ile kalorji ,
zawiera jeden gram każdego ro-
dzaju pożywienia, możemy bar-
dzo latwo ułożyć menu dla danej |
osoby - tak aby eawsze dosta- |
ła potrzebną jej ilość kalorji. |
Weźmy człowięka średnio pra-
cującego. Potrzeba mu dzień- |
nie 2,500 kalorji. O ile jest |
zdrów i trawienie jego normal- |
ne, dajemy mu wszystkie trzy
składniki, naprzykład, białka |
(1 gr. równa się 4 kal.), (200 |
gr. równa się 800 kal.), węglo-
wodanów (cukier, chleb, maka),
200 gr. równa się 800 kal.), łu-
szczów, (1 gr. równa się 9 kal.),
100 gr. równa się 900 kal.), ra-
zem 2,500 kalorji.

Jeśli ten człowiek przypuśćmy
chce jeść tanio, to zje mniej tłu
szczu, który jest najdroższy, ale
zato musi zjeść odpowiednio

aby zaspokoić

 

a |

   

wiekowi zawsze mówi, czy do-
stał już swoją ilość kalorji, czy
jeszcze nie.

Inaczej się dzieje z człowie-
kiem chorym. Tutaj jego ape-
tyt już nie jest miarodajnym,
bo jeśli on po kapuście, naprzy
kład dostaje boleści, to nie mo-
że jej jeść, choćby mu się jej
jak najbardziej chciało. Jedna-
kowo# on taksamo czuje głód,
i taksamo potrzebuje 2,500 ka-
lorji jak i przedtem, jeśli: weź-
miemy że to ta sama osoba co
powyżej.

Tu-już musi wkroczyć lekarz
i. przedewszystkiem , stwierdzić
rodzaj choroby, a następnie na
podstawie tabeli tak zw. kalory-
cznej ułożyć dla niego djetę.

Przypuśćmy, żeśmy 'u pew-

 

  

 

  

 

zwolniła" go na trzy miesiącetaki
byt stuninteresów, „złe czasy"! - Na-
wst obiecano go przyjąć z powrotem
1» trzech miesiącach i na tych samyca
warunkach. Ale w międzyczasie, jak
utrzymać dom? Nie zabezpieczył się

w ciągu minionych lat do

 

na życie
brobytu

A teraz nietylko on będzie cierpia!.

Nie jego wina - TAKIE „INTERESY" . .
Ale - on nie miał ASEKURACJI NA ŻYCIE! l

* O nie było jego winą, że firma zależą od niego, W ten dzień, kiedy
wrócił - bez pracy - nie miał wprost
odwagi (spojrzeć im w oczy, unikał
niespokojnego wzroku żony i pytań zee
»mutonych dzieci. Przez wszystkie te
lata oni ufali mu bezwzględnie, a on
zawiódł pokładane zaufanie -- nie
starał się o UBEZPIECZENIE NA
ZYCIE. Czy o c hora nia cie
Wasz d o m - teras - UBEZ-

 

chow ige meo)
out dec

 

anie

nierzy W
Wasz dom

 

lecz również jego żona i dzieci. Oni

   

  

   
e w pięciu lat

Co właściwie oznacza Ubezpieczenie na Życie?

pie na życie jest: który: stale trzy:

 

To em to
cie waszego do zabezpieczone na sześć «

nie można zastupić utempieczenia na życie - jest
e do. Waser roźporzedzenie każe dolar zee

wartość » dodathiem procentówbilansowanyclh co muenine
lest rata pych. wynosi € procent rocznie

hud aste na życie prevnouns
» Naku: Jodustrieł. My wa. wytromacze >

w jaki sposó utrzymać: calkowite: ubezpieczenie
rzeczywiety który zab

bezrobocia. -choro szej rodd

EMIGRANT

INDUSTRIAL SAVINGS

{o BANK

51 CHAMBERS STREET

Około Piętnastego Maja dla uczczenia Siedemdziesiątej Piątej Rocznicy

swego istnienia Bank ten otworzy
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przy Lexington Avenue i 43 ulicy w okolicy Grand Central

 

PIECZENIEM NA ŻYCIE

 

macte w tym

ute.. ochront

 
  

 

 

nego chorego stwierdzili mecha-

niczne> zwetenie odźwiernika

(przejście między żołądkiem a

dwunastnicą).

Trawienie i przyswajanie jest

u niego normalne, ale z powodu

owego zwężenia tylko płynny

pokarm może przejść do kiszek.

Stały pokarm zatrzymuje s'ę

w żołądku i sprawia - obok

wielu objawów - bardzo zna-

czne bóle, Co mu każemyjeść?

Rozumie się, że płyny. Ale ja-

kie? Jego soki pokarmowe mo-

SQ strawić wszystkie składnik

pożywienia i białko, i węglowo›

dany, i tluszeze, więc możemy

mu dać płyn zawierający wszy›

stkie trzy składniki: takim pły-

nem zawierającym te składniki

w najodpowiedniejszym dla or-

ganizmu stosunku, jest mleko.

"Pon eważ jednak kwarta mle-

ka zawiera 700 kalorji, to ten

człowiek musi wypić dziennie

około trzy i pół kwarty mleka,

(2,500 kal.). ›

Teraz inny przykład, Osoba

chora na cukrzycę, nie może do-

stać węglowodanów, albo naj-

wyżej tylko niektóre i to w bar-

dzo malej ilości. Aby. taka oso-

ba mogła zachować równowagę

w odżywianiu, musi w zamian

za niezdrowe węglowodany do-

&tać odpowiednio więcej białka i

tłuszczu.
 

 

Studentki z Cathay-College w New Yorku urządziły bazar na

korzyść katedry St, John, T. N. Kwang. (na lewo) i Eva Chang

- -uśmiechnięte witały gości: Bazar otworzył chiński generalny kon:

sil. Chang Zang-Ling

  

Cierpigeym .na- constipation

rzepiszemy djetę zawierającą

więcej owoców i więcej grysu

(chleb razowy); cierpiącym na

ie w kiszkach ograniczymy

białka, które wywołuje

gnicie, zastępując je węglowo-

danami i tłuszczem; chorym na

katar. dwunastnicy. (ogranicze-

nie trawienia tłuszczu) damy

mniej tłuszczu, zato więcej we-

glowodanów i białka i t. d. i

"t. d. - zawsze bacząc, iżby su-

ma kalorji wprowadzona przez

daną djetę odpowiadała potrze-

bie danego organizmu.

   

  

 

BRONX, N. Y. -- .

Wydał—:ię—z—zekretu
 

Jacentowa: Stary czyś ty sły-
szał, coś podobnego?
Jacenty kładąc się na spoczy-

nek.
Co tam znowu?
Jacentowa: Podobno „Wau-

dzistki" z Bronx urządzają
przedstawienie pod tytułem:  

 
„Panicz w Ameryce", i bal w
sobotę dnia 9-go maja w Domu
Narodowym, 705-707 Courtlandt
ave., Bronx, N. Y. i będą grały
męskie role.

Jacenty. wyskakuje, ubiera-
| jąc się szybko,

Jacentowa: Gdzie tak pe-
dzisz?

Jacenty: Po biletyna to przed
stawienie, Musimyiść, to zoba-
czysz, jak te panny wyglądają
elegancko w męskim stroju.
Czy pamiętasz jak mieszkalem
w New Jersey zeszłego roku, co
mnie w domu nie było tak dłu-
o jednej soboty, a więc byłem
u „Wandzistek" na przedstawie
niu, gdy odgrywały „Kuzynka z
Ameryki", Było wykonane do-
skonale. »

Jacentowa: To się wydałeś 4
sekretu, co? Ale ci daruję, bo ja
sama nabrafam chęci zobaczyć
przedstawienie, bo dochód z:
balu ma być obrócony na budo-
wę szkoły parafjalnej św. Woj-
ciecha wBronx, i jutro-pójdę do
domujednej z koleżanek; ażeby
zamówić bilety,
 
   

Oszczędności Wasze zdeponowan

GDY WKLADACIE PIENIĄDZE,

RóG BOWERY i CANAL STREETS
Załotony

| Rank otwarty - rune

,

„LokuJcił swe oszczgoNości w sanku oszczepnotciowyn®

Stanie New York są zabezpieczone PRAWEM BANKOWYM, i

ku mięści się słowo „Oszczędnościowy", gdyż tylko Bank! Oszczędnoś.
| łowe mogy prawnie nazwę tą używuć 1

CITIZENS SAVINGSBANK

W -" » reno do 1 Judo if
® Poniedaiatid wieczorem - od% do 4. i
 

w.|

 

e w Banku Oszczędnościowym w |

zwróćcie uwagę czy w nazwie ban.

" New York
1590. i
do 3 po południa

od
 
 
 

TRZECIA AVENU
DOLLARSAVINGS BANK

WASZE WAKACJE będą miały zapewnione powodzenie, jeżeli co tydzieńtrochę włożycie oszczędności do naszego banku. Obmyślie teraz plan Wa-
stego wakacyjnego kapitału, a gdy będziecie

będą was oczekiwały. Płacimy 4 procent rocznie, Ten bank otwarty w po: |:
niedziałki wieczorami od 6-¢j do 8-ef dla Waszej wygody

Depozytorom wypłacone dwanaście miljonów
czasu założenia ..

Wydajeiy czeki płatne we wszystkich częściach świata
Pożyczki na passbooks i pierwszą zaktadng.

E 1 147 ULICA

gotowi, do odjazdu pieniądze

dywidendy od

   
 

 ZałożonyGłówne Biu
631 Broadway |

 

THE LINCOLN SAVINGS BANK
r. BROOKLYN

ture
Boerum St. 12 Graham Ave. blisko

 
Bway
 

$1. - Otwiera
Ostatnia stopa proc

CZTERY I PÓŁ (4
procent i procent od procentu

[._ aes. H. Dorel

 

 

-=- Kapital. przeszło
 

 
Przesyłka pieniędzy do wszystkich krajów po niskich ratach,

Wkładki do banku przez pocztę «
PRZEDZIAŁY OGNIOTRWAŁE i więcej.

 
Konto - $1. -;
«utows wysosita

%) PROCENT
dopisywane są kwartalnie
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DO WŁASNEJ ZIEMI

Z powodu sprowadzenia do Polski w

ostatnich tygodniach zwłok wielu Polaków

„zmarłych w Rosji, poeta, publicysta i re-

daktor „Polonji" paryskiej, mapisał arty-

kuł, w którym przypomina o zwłokach wie

szcza Słowackiego, które dotychczas spo-

czywają w obcej ziemi, na cmentarzu

Montmartre w Paryżu.

„Dowiedzieliśmy się niedawno - pi-

sze W. Budzyński, - że Ludomir Dym,

Żukowski i inni działacze polscy, przeby-

wający od wielu lat w Rosji i tam umarli,

wracają. Zwłoki ich sprowadzają do kraju.

W wiadomości tej jest coś wzruszają-

cego, jakieś łzy, a zarazem jakieś echo spra

wiedliwości głębokiej. Ludzie pracujący

, zdala od Niej, złożyli swe utru-

dzone kości na obczyźnie, ale ich duch, jak

gdyby zaczarowany linją działania za ży-

cia, wybiega z mogił, dąży w kierunku oj-

czyzny, porywa za sobą prochy ziemskie,

tęskni.

Na wszystkich cmentarzach Francji,

gdzie spoczywają tysiące naszych obywa

teli, usłyszycie ten szept tęsknoty, wołanie

o powrót. Albowiem po śmierci bodaj.mu-

si być spełnione to, co było pieśnią życia,

dograny ostatni ton pracy przerwanej, do-

powiedziane - „amen" życzeń. Jakżebyś-

my mogli nie. usłuchać tego pozagrobowe-

go chóru pielgrzymów, którzyszli i'szli do

Polski żywej przez tyle zawodów, przez

tak fatalną zawieruchę dziejów i mozół

krwawy, że wędrówka ta, jak bitwa o rea-

lizację idei, przyspieszyła zgon, data rych-

lej zmeczonemu ciatu wieczne odpoczywa-

nie.

 

  

 

 

 

Zaprawdę, tragicznie w chórze tym

ementarnym brzmi głos... milczenia jedne-

go grobu - JULJUSZA SŁOWACKIEGO.

Mistrz słowa polskiego, wieszcz ducha, mo

cą natchnień budzący umarłe zjawy le-

gend, podań i historji. On, który Polskę

nową w sztuce wykołysał, - wciąż czeka.

Jak dotąd - daremnie. Ilekroć obchodzi

my rocznicę Jego śmierci, zawsze prze-

zwyciężyć w sobie musimy niemy wyrzut

tego osamotnienia pośmiertnego, odczuć w

całej pełni krzywdę opuszczenia wyrządzo

ng prochom, i fo pierwej, zanim pójść z

wieńcem i z kwiatami.

Dlaczego pozwoliliśmy zapomnieniu

wybudować przedział między Nim a Oj-

czyzną?

Obok Mickiewicza, Krasińskiego i Nor

wida należał do wodzów legjonu Wielkiej

Emigracji. Królem był nie z wyboru oby-

wateli, bo ci, niewolnicy trzech zaborów,

członkowie Konfederacji i Upodlenia, ha-

niebnej zawsze jak Targowica, nie mieli

przeważnie ani prawa głosu, ani wiary, a-

ni woli - lecz z zasług.

|

On sig buntował,

kiedy wszyscy prawie w obozie polskim re-

zygnowali.

-

On budził serce pokolenia, któ

re same, nieprzymuszone, zaczynały wie-

rzyć w śmierć własnego państwa. On u

trzymał majestat narodu i pewność życia

i dary te doniósł, idąc od granic przepa-

ści rozbiorówdo szczytów, skąd widać już

było jutrznię nowego dnia wolności.

Potężna, nieprzemierzona jeszcze do

chwili obecnej, poezja, tak zwana „roman-

tyczna", owa natchniona i wierna aż do

męczeństwa SŁUŻBA SPRAWIE, była po

pierwsze - czuwaniem na sztandarach, od:

których wojsko odbiegło: po drugie - wy-

prawą po talizman bylu narylowego,ideja

i formą zbiorowości; po trzecie - podej-

-. ściem, do wrót energji czynnej i rozwale-
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Z PRASY I O PRASIE
niemostatniej zapory pomiędzy tem - co

MOŻE, a co POWINNO być. Teraz do-

piero, kiedy już spełniło się, widzimy jas.

no i rozumiemy, że tamta SZTUKA stano-

wiła w gruncje rzeczy - działanie, boha-

terstwo, cud. Poeta zaklinał w słqwo po-

tęgę tajemniczą, która nie dawała spokoju

i czyniła, że z pustych, ściętych łody

kwitały kwiaty, jak znaki pasji Chrys

sowej z dłoni i stóp świętego Franciszka

z Assyżu.

Jeżeli w rytmie wierszy

tkwiło męstwo żołnierskie i oby alelska

cnota Greków, że zwyciężali, dopóki prze-

chodziły, podawane z ust do ust takty hek-

sametru, - to tak samo twórczość wiesz-

cza wypiastowała naszą niepodległoś

przeprowadziła nas Polaków, do drzwi roz

wartych w przyszłość. A więc nietylko,

że istniejemy wolni, jako państwo, ale,

mamyz czego czerpać w dziedzinie ducha,

- zawdzięczamy Wielkim Umarłym.

1 za to nie możemy im nic... Nie po:

trzebują „Polonii Restitutae" ani „Virtuti"

za żołnierkę, dla siebie beznadziejną. Pro-

szą jedynie o spokój. Lecz, niestety, nie

zaznają go tu na tułactwie, dokąd szli, aby

chimerę ojczyzny wyciosać z niebytu i do

Ojczyzny powrócić, nie zaznają dlatego,

że tęsknią do kraju.

:

Dzisiaj na cmentarzu

Montmartre usłyszymy najwymówniejszy

głos milczenia i tęsknoty.

Naród w wolnej i niepodległej Polsce

otwiera groby królewskie na przyjęcie kró-

lewskich prochów Juljusza Słowackiego".

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD KOBIET

Dnia 4-go maja odbędzie się w Washingto-

nie piąty z rzędu międzynarodowy zjazd kobiet.

Według władomości ogłoszonych dotychczas

przez komitet zjazdowy, kobiety z Polski będą

reprezentowały panie: J. Szebeko, członek sena-

tu, M. Egger (?) i J. Makowiecka. Oprócz tych

pań, w zjeździe weśmie udział p. M, Wrześniowa,

pracująca w swoim czasie, jako urzędniczka „Sa-

mopomocy" na Ellis Island i jednocześnie urzęd=

niczka wydziału imigracyjnego organizacji kato-

lickle (National Welfare Catholic Soc.).

Na poprzednim zjeździe w Chrystjanji, ko-

biety polskie zareprezentowały się wybitnie.

Wartości składu obecnego delegacji, oprócz

p. Szebeko, która jest znana z pracy społecznej

w Warszawie nie wiemy, ale przypuszczamy, 22

sprawy kobiet polskich z godnością będą repre-

zentowane na zjeździe w Washingtonie.

w * %

MUSSOLINI NIC NOWEGO NIE

POWIEDZIAŁ

Premier włoski Benito Mussolini, .. wygłosił

  

 

   

  

  

  

 

  

  

 

niedawno w senacie mowę, w której wskazał na

to, że przekonanie, jakoby ostatnia wojna świa-

towa była w rzeczywistości ostatnią, jest piękną

ale niebezpieczną pomyłką.

Wojny będą toczyły się dalej I nie pozostaje

nie innego, jak w czasie pokoju przygotowywać

się do wojny.

Mussolini przypadkowo ma rację. Łudzić się,

że wojnę można zupełnie wyeliminować z dzisiej-

szych stosunków międzynawowych. jest nie-

bezpiecznie.

Lecz na to zgadzają się wszyscy rozządni

ludzie na świecie.

Natomiast można wojny ograniczyć, przy

pewnych wysiłkach ze strony narodów 1 oto na-

razie chodzi.
z » #

WYNALAZEK UCZONEGO HINDUSKIEGO

Wszechówiatowej sławy uczony hinduski

Déagadis Czandra. Bose, który dokonał w latach

ubiegłych wielu znakomitych odkryć w dziedzie

nie życia roślin, wynalazł ostatniemi czasy przy-

rząd, upioźliwiający przenikanie wzrokiem przed-

miotów zwartych 1 nieprzejrzystych. Wynalazek

swój Czandra nazwał „nadsiatkówką".

Z pomocą tego przyrządu można przejrzeć

nawskroś przedmiot tak gruby jak książka.

Uczony hindus utrzymywał oddawna, że

istnieje w przyrodzie światło niewidzialne, zbyt

subtelne dla naszego oka. „Nadsiatkówka" przy-

chodzi człowiekowi z pomocą. Odpowiada dzia-

Ianiu. światła nieuchwytnego, które prześwietla

przedmiot nieprzenikliwy w stosunku do widzial»

nych promieni jasności.
Czandra Bose pracował nad tym wynalaz-

klem przeszło 30 lat. Przed kilkunastu laty wsła-
wil się on wynalazkiem przyrządów, które wyka-
zywały, iż organizmy roślinne oddychają 1 jaki
jest rytm rośliny rozwijającej się zdrowo, a jaki,
gdy więdnie i umiera. -

Obok wytężonej pracy naukowej Czandri
zajmował się również sprawami natury społecz-
nej i narodowej. Jest bardzo :gorącym /patriotę

hinduskim.
.

Podróżował: dużo, zna Europę i Amerykę. Nia
są mu obce stosunki w różnych krajach dale-
kich od jego ojczyzny.

Przed wojnę, Czandra interesował się żywo
Polską, w której losach widział podobieństwo do

położenia Indji.
# % #

Ks. Urban, proboszcz w Perth Amboy, po-
wiedział tamtejszym związkowcom, że zjazd wy-
działowy w Detroit nie jest żadnym „Kongresem
Wychodźtwa, a kongresem kleru".

Ten przynajmniej jest szczery. Ks. Urbanowi
należy się ushanie.

  

 

 

Czytamy w krakowskim "Na-
przodzie",

"Komitet, który organizo-
wał w Poznaniu akademię dla
uczczenia marszałka Piłsud-
sklego, rozesłał do prasy nie-
mieckiej oświadczenie, odsła-
niające niską zemstę, do któ-
rej się uciekt "Kurjer Poznań-
ski" wobec artystów, którzy
brali udział w koncertowej
części programy
W oświadczeniu tem czyta-

my:
"Oto w komunikatach te-

atralnych, nadsyłanych przez
kancelarię Opery | Teatru
Polskiego do "Kurjera Po-
znańskiego", ...skreślono na-
zwiska artystów, którzy wzię-
li udział w akademii.

Fakt ten, aczkolwiek drob-
ny przecież zdaniem naszem,
winien być podkreślony jako
objaw zanikającej kultury w
dziedzinie publicystycznej."

Nazwawszy owe postępo-
wanie wydawnictwa "Kurje-
ra Poznańskiego" niepoczy-
talnem, komitet -akademji
kończy swoją odezwę tak:
"Wobec powyższego uwa-

żamy za swój obowiązek prze-
prosić -wszystkich -artystów
za śmieszny nietakt "Kurjera
Poznańskiego" oraz zapewnić
ich, że nie uważamy ich
współudziału w akademii za
wyraz aktu politycznego z
ich strony, a jedynie wstrza-
łach przeciw nim wymierzo-
nych dopatrujemy się dowo-
dów tchórzostwa 1 bezmyśl-
ności "Kurjera Poznańskie-

go."
Ze swej strony uważamy za

stosowne zaznaczyć, że "Kurjer
Poznański" zazwyczaj dostaje
białej gorączki gdy pisze o Pił
sudskim, Napaści tego pisma
na marszałka ibyłego naczelni-
ka państwa, których próbki w
ostatnich czasach przytaczali-
śmy w "Nowym Świecie", zieją
poprostu jadem 1 zgnilizną.

+ 60 +

O zmarłym niedawno w War-
szawie arcybiskupie Ruszkiewi-
czu, pisze "Przegląd Wieczor-
ny":

"Blografowip, zmarlego śp.
ks. arcybiskupa Ruszkiowicza
przepomnieli o pewnym waż
nym rysie jego działalności.
na co zwrócili naszą uwagę,
przybyli na pogrzeb obywate-
le ze starostwa radzymińskie-
go. Za okupacji, żandarme-
rja i władze policyjne na pro-
wincji, jak wiadomo, działając
z wyższego, programowego
nakazu, gorliwie wszel-
kie porywy ducha narodowe-
go ludności wiejskiej. Tem
nie mniej, liczne i słynne z
powodu swego szyku wojsko-
wego, banderje parobcza-
ków 1 młodszych gospodarzy

 

wrodzoną tężyznę rycerską
chłopa naszego.
Zmarły arcybiskup zalni-

cjował i propagował owe bar-
wne parady, przy sposobnoś-
cl częstych wizytacji rozma~
Itych miejscowości obszernej
archidjecezji. Zręcznie i skry-
cie, o czem wiedzieli tylko
najbliżsi jego osoby, podma-,
wiał do tworzenia banderji,
dając do zrozumienia, iż wie
dok oddziałów konnych uczy
kowanych -w szóstki /lub
czwórki, strojnych w rogaty-
wki uniformowe, może być
przyjemny Panu Bogu. Przy-
kład z dzielnicy mazowieckiej
rozchodził się i po "Króle-
stwie Polskiem" 1 młodzież
wiejską przynajmniej przygo-
dnie zamieniał na karnych 1
dzielnych kawalerzystów. Po
powrocie z objazdu, śp. Rusz-
kiewicz zacierał ręce, zwle-
rzając się zaufanym:

Powladam, wysztyfto-
wali taki pułk ułański, że pa-
trząc serce rosło. Ha, nie
mogą inaczej, to niech «przy-
najmniej wten sposób odby-
wają ćwiczenia, bo nie włado-
mo na co się to może przydać.
Tę pasję zmarłego arcyka-

płana, wsponiagała młodzież
z inteligencji w porze letniej,
rozproszona po dworach 1 le-
tniskach. Przed wizytację,
studenci kawalerzyści, stawa-
Ii na czele drużyn wleśnia-

- czych, Odbywały się formal»
ne ćwiczenia 1 rewje, nieraz
zgromadzające ~setkl jeśdź-
ców, strojnych w plóropusze,
wstęgi d
Nigdy nie było

  

 

Orzczędzajoie Wasze oszczędności w Banks

Oszczędnościowyw . -

 

najbezpieczniejsze

|

|

i teres.

| szych pieniędzy,
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|

Będziecie :zadowol

 

  

Człowiek z pieniędzmi, robi

i pieniądze

i Pieniądze, które oszczędzacie te-

raz przydadzą się Wamna starość

- oprócz tego łatwiej będzie Wam:

zapłacić Wasze podatki - korzy-
stać z wakacji skoro tego zaprag-

niecie - da zailatek na kupno

domu -- albo założyć własny in- i

Bank oszczędnościowy zapewnia l

wypłaca Wam duże procenty z

Waszych oszczędności.

usług - przyjdźcie - poznajcie u

- mówimy Waszym językiem.
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miejsce dla Wa-

a równocześnie

leni z naszych

 

     

się zrodzić zrozumiałe obawy,
że duch złudzeń „polityki kon-
tynenfalnej" i możliwości ugo-
dy francusko - niemieckiej po-
kutuje wciąż w umysłowości

statnich dniach już najzupełniej
otwarcie uważała za właściwe
ujawnić się, jako organ nie tyl-
ko sowieckich, lecz także 1 bo-
daj przedewszystkiem organ nie

„Przyjaciel Calliaux - pisze
bezwątpienia _pierwszorzędnie mieckich interesów.

bukiety kwiecia. |wybitnego polityka. Obawy te,
lad czy- jące dla Pol- 

ja głowa kieruje tą armią zu-
chów z pod strzęch wieśnia-
czych. Może jedynie ostwiali
byli powstańcy z dworów 1
chałup, umieliby powiedzieć
skąd biło źródło pomysłu two-
rzenia kawalerji polskiej pod
knutem rosyjskich najeźdź-
ców.
Na kilka lat przed zgonem

dp. arcybiskup doczekał się
ucieleśnienia swoich marzeń
o właściwszem przeznaczeniu
jeźdźca. polskiego."

6 6 +

Urzędowa wojskowa "Kras-
naja Zwiezda" zamieszcza nie-
słychanie napastltwy 1 ostry w
tonie artykuł, skierowany prze-
ciwko Polsce. Autor artykułu,
niewątpliwie członek rew. woj.
sowietu, grozi Polsce konse-
kwencjami, na które czerwona
armja oczeku’e z gotowością 1
domaga się dopuszczenia!przed-
stawiclela sowietów do uczest-
nictwa w komisji śledczej, która
ma zająć się sprawą zabójstwa
stołpeckiego.

Artykuł zatytułówany jest
"Przerazlll sig." Autor tłuma-
czy rzekome przerażenie slg

- angielska zostanie zebrana, wy

skl. rozwiewa właśnie piękny,
pełen entuzjazmu dla sprawy
polsko - francuskiego -sojuszu
artykuł p. Montigny.

,Anglia -pisze p. Montigny
- w braku czegoś lepszego, o-
flarowuje pakt gwarancji, w
którym Niemcy byłyby stroną
związaną i akceptowałyby swo-
je granice zachodnie, aby uży-
skać na wschodzie swobodę
działania. Czy pozwolimy się u-
wieść tej pokusie? Jako akty-
wum na naszą korzyść posiada-
libyśmy jeszcze jeden więcej pod
pis niemiecki, podpis - powia-
dają nam - dobrowolny! Któż
jednak może zaręczyć, że za
pięć czy dziesięć lat podpis ten
będzie znaczył więcej niż ten
podpis, jaki niegdyś udzielony
został Belgii jako gwarancja jej
neutralności? _Posiadalibyśmy
podpis angielski, który z pew-
nością byłby uszanowany, lecz
praktycznie byłoby to tylko ze-
zwolenie na oczekiwanie przez
dwa lata, odpierając _własnemi
siłami uderzenie, zanim armja

szkolona 1 uzbrojona. Wiotyw-
szy do teki te dwa podpisy mu-

o deklaracjach p.
Montigny, - całym zapałem sła
wl kontrrewolucyjny rząd białe-
go teroru i agresywnego nacjo-
nalizmu (tak się nazywa w „Hu
manite" obecny, jak każdy zre-
sztą . wogóle, rząd polski)...
Jest to utrzymanie polityki Pom
carego, proklamowane przez
przedstawiciela bloku lewicy...
P. Montigny jako dopry rady»
kał, podtrzymuje imperjalizm
swojego kraju. Blok lewicy łą-
czy się z blokiem narodowym
dla podtrzymywania nacjonali-
stycznej Polski. CI I tamci pro-
wadzą Europę ku krwawym kon
fliktom. Niechaj proletarjusze
mają się na baczności!"

K. P.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
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zawdzięczały swój rozwój

|

Polski niepewnością fej granic sielibyśmy saystować w milom- " Tgra,

bi- hodnich, w razie 1 niui w bieniu

.

przy ro-

|

.

skupowi.

_

Powstawały za

|

go odwetu, Oświadczenie rzą- zwoju konfliktu niemiecko- pol-

||

Fuuns , -

srogiego "panowania" Hurki,

Imeretyńskiego 1 innych zaja-

dłych wrogów wszystkiego,

co mogło charakteryzować
 

 

du polskiego dotyczące przepro-

wadzenia śledztwa 1 ukarania

winnych artykuł nazywa wyble-

giem 1 fałszem.

 

OBÓZ PANA CAILLAUX PO STRONIE POLSKI

 

Pośród serdecznych, .gorg-

cych głosów na-rzecz Polski, ja-

kle w czasie obecnych dyskusji

nad sprawą bezpieczeństwa 0-

dozwały się z łam prasy 1 ze stro

ny opinii francuskiej, prawdzie

wą sensacją polityczną były de-

klaracje .posta departamentu

Sarthy, p. Jana Montigny, opu-

blikowane na naczelnem mie}

sou w ,,Matinie" z dnfa 19 mar-

ca. P. Montigny jest w zespole

stronnictwa. ,,radical-socialiste",

czołowym przedstawicielem obo

zu p. Józefa Calliaux | zarazem

jest jednym z najbliższych oso-

bistych przyjaciół i powierników

głośnego byłego premjere fran-

cuskiego. Żywą jest jeszcze w

pamięci historja p. "Calllaux

czasów wielkiej wojny, skwapli

wie wyzyskana 1 jak obecne co-

raz wyraźniej się okazuje, kary

katuralnie zniekształcona przez

propagandę niemiecką. Niewąt

pliwym, faktem było zawsze tyl

ko to, że p. Calliaux nie wierzył

w (możliwość zdruzgotania Nie-

mfec/bez nakładu -rujnujących

dla całego świata 1 olbrzymich

dla Francji ofiar, z drugiej zaś

strony był przeświadczony, że

Anglja nie pozwoli Franc! na

wyżyskanje tych ofiar dla zre-

alizowania wszystkich owoców

zwycięstwa. Popchnglo go to na

drogę utopijnego zresztą poszu-

kiwania sposobów zawarcia po-
 

koju „bez zwycięzców ani zwy-

ciężonych" na podstawie nawró

cenia Niemiec na rozsądek, pa-

cyfizm i „europejskość". Na dro

dze tej p. Calllaux nie tylko się

załamał, lecz jeszcze uznany zo

stał za szkodliwego dla intere-

sów obrony narodowej przez

rząd p. Clemenceau: Na mocy

oskarżenia o zdradę stanu wię-

zlony byt od 1917 as do 1920 r.,

gdy zapadł.wyrok uniewinniają-

cy p. Calllaux z glownego pub-

ktu hańbiących zarzutów 1 ska-

zujący go tylko za „komuniko-

wanie się z wróglem" (commer-

ce avec I'ennemi) na karę wię-

zjenia, pokrytą przez areszt pro

wencyjny, oraz na pozbawienie

praw politycznych. Skazanie to

ostatnio już zostało unieważnio

ne.

Bezpośrednio potem demokra

tyczna opinja francuska w sze-

regu manifestacji -podkreśliła

kompletną rehabilitację byłego

premjerp. P. Callaux wypłynął

nagle znowu na pierwszy plan

politycznego życia we Francji i

głośno zaczęto mówić o nim, ja-

ko o jedynym, mężu stanu, któ-

ry może uratować Francję z kry

tycznej pod wieloma względami

sytuacji -gospodarczo-finanso-

wej. W zestawieniu z wojen

ną bistorją Calllaux musiałyby

 

sklego, I czy, poświęcając pra-

wa, zastrzeżone Polsce przez tra

ktat -wersalski, -okupilibyśmy

przynajmniej długotrwały spo-

kój? Nadzieja taka byłaby sza-

„ Po się

na rewizję na jednym punkcie

terytorjalnego statutu Europy

środkowej, jaką rację, jaki mo-

tyw można byłoby przytoczyć,

aby zabronić przyłączenia Au- |-

strji do Rzeszy? Gdy zaś Niem-

cy zatryumfują „w Gdańsku 1

w. Wiedniu, jak można będzie

powstrzymać je na zachodzie?

Po «:meth Kolonii, Moguncji
1 Sary, sprawa Strasburga zosta
nie postawiona na porządku
dziennym!"

I artykuł p. Montigny, w któ-
rym zaznaczone było u wstępu,
że autor przemawią w imieniu II
cznych swolch - najbliższych w
partji „radical-socialiste", koń-
czył się słowami: :„Pozostańmy
niewzruszeni w Gdańsku, w Wie
dniu 1 w Kolonii. Ocenlajmy
właściwie siłę Francji, popartej |.
przez 8 miljonów belgów, przez
30 miljonów polaków, przez 13
miljonów czechów i przez swo-
je imperjum kolonjalne. Nie u-
trzymamy pokoju, jeśli będzie-
my się starali, aby nam przeba-
czono zwycięstwo".

Artykuł p. Montigny wywołał
we Francji ogromne wrażenie

Szczególnie znamiennem echem

odbił się on na łamach bolsze-

wickie} „Humanite", która"w o- 
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(Ciąg dalszy).
Co w; owej deputacji %hnrm do

króla tyczy, nie przybędzie ona, nie! bo jej
Elektor nie puści tak samo, jak poprzed›

nich, które wysyłać miano. A gdxłn nawet

i przybyła, to nie zyska nic, bo król Michał
będzie się lękał zatwierdzać przywilejów
stanowych, tem bardziej, że przed tem za-

twierdzi co innego...

- Co? - spytał Łącki, otwierając cie-
kawie oczy.

Ale Brandt w język się ukąsił i ogól-
nikami pułkownika zbył, a na zakończe-
nie tak mu rzekł:

- Nie miej strachu,

wszem, bądź dobrej myś
wkrótce bowiem nasz pan Stpliński, który

tam pod dobrą strażą Lehndorffa i M
lina zostaje, ma wrócić do Warszawy,

wówczas.

- Tax—rach - dokończył swojm zwy-
czajem Łącki. - To ko-konieczne!

- Co się zaś tyczy owego poruszenia
umysłówszlacheckich tutaj przeciw Elek.
torowi - nat dalej rezydent - to i te-
go nie bierz na serjo.., Wiem co prawiono
na sejmiku srodzkim, gdzie omal nie u
śmiercono naszego Grzymułtowskiego, któ
rego od pewnego czasu ciągle biją...

Łącki głośno się rozśmiał:
- A taak! - zawołał. - Te-leraz je-

den drugiego tak p wiesz co nadzwy-
czajnego się stało? Nie-nie wiem, odpowia-
da drugi. Jakto, nie wiesz? Grzymułtow.
skiego dzisiaj nie obito!
- Szlacheckie koncepta! - lzckł z

pogardą Brandt. - Oni zawsze tak: śr
ją sxc bxle czego, a nie cz ic, jeno rą:

Grzymułtowski z s7cqn'lęlu
ran się liże. Gardłowali tamoni w Srodzie,
gardłowali aż strach; ale to były cale nie-
rozumne gadania, o których drwiąc Elek.
torowi doniosłem. Są już nawet tacy, któ-
rzy w dyskusjach swych dzielą między si
bie księstwo Pruskie na województwa, sta
rostwa i biskupstwa... Niechże sobie sprze-
dają skórę na niedźwiedziu, skoro on żyw
3 silpy!

Na temsię ta rozmowa skończyła. Łą-
cki wyszedł pocieszony, ale Brandtowi u-
wagi pułkownika i jego obawy, które sam
m7pmszy usiłował, pozostały przecież w
umyśle i od dnia tego coraz usilniej począł
nastawać na Kochanowskiego. Chciał uzy-
skać skrypt królewski przed powrotem
Kalksteina do Warszawyi przed możliwem
przybyciem owej deputacji Stanów prus-
kich, która mogła istotnie fatalnie pokr7v

żować planyi rozjątrzonemu sejmowi pod-

dać myśl skasowania paktów Jana Kazi-

mierza. .

Ale Kochanowski zwlekał. Z jednej

strony bowiem owa przyobiecanał a deli-

katnie „dyskrecją" nazwana, suma dwustu

dukatów nie przybywała od Elektora; z

drugiej zaś, król Michał swoim zwyczajem

wahał się i z dnia na dzień odkładał.
Brzoska pracował usilnie nad przeko-

naniem króla. Powróciwszy z Łowicza przy

wiózł nowiny ważne, a mianowicie dorwał
się do kopji listu, który prymas wysłać
miał na sejmiki, a w którym w najgrub
szych wyrazach plętnonał króla łamiącego
pakta i juz riemal wyraźnie zagrzewał do
buntu. Król zżymał się, unosił, ale w kwe-
stji uczynienia mdośc życzeniu Elektora,
okazywał ciągłe wahanie.

Jednego dnia rzekł:
- Mój stolniku, ułóżno mi takie pis-

mo do kurfirsta, boś ty w piórze jest bie-
gły... Ale uważasz, to musi być ostrożnie
napisane... bardzo ostrożnie, tak, aby z te-
go. . . uważasz. . . nic nie wynikało. . . Ro-
zumiesz - co?

Brzoska, ogmmnie uradowany, po-
biegł natychmiast i przyniósł owe pismo,
już oddawna wspólnie z Kochanowskim u-
łożone. hoqbut czytał, odcz al, myś-
lał długo brał już kilkakrotnie pióro do rę
ki i zawsze kończyło sig na tem, iż rzekł:

- Nie - poczekajmy jeszcze.
Napróżno, nauczony przez Brandta i

Kochanowskiego -Brzoska, pwedęlamał
królowi konieczność rychłej decyzji, wo-
bec zbliżającego slę sejmu wyznaczonego
na dzień 9 września, i coraz usilniejszych
knowań malkoptentów.

Raz w nocy, gdy król ciągłym lękiem
dręczony, spać nie mógł i przywołał sobie
ku rozrywce trapiących myśli stolnika, ten
począł mu opowiadać szerzone wieści, ja-
koby flota złożona z pięcdzmsxęcm okre-
tów, z wojskiem francuskiem i kandyda-
tem do tronu, ks. Longueville, przybiła już
do przystani gdańskiej i jakoby sam ksią-

  

  

  

 

   

     

  

   

  

  

 

 

 

żę przybył wprzebraniu do Polski i praw-
dopodobnie ukrywa się w Łomau u ks.
Prymasa...

Wiadomość ta jednak nie wywarła na
królu spodziewanego wrażenia, ›Machnął
ręką, mmmchnął się i rzekł:

... to niepodobna!...

czam Waszej Królewskiej

Mości, że tak powiadają...

- To gadają głupslwa powiedz im...
Wiem ja lepie], co slę stałoi że ów Langue

 

  

 

mu rozkazał (hi/(Nijański król Ludwik-

mądry król, Wziął od niego na to przyrze-

czenie, a zagroził karą za zbrodnię majesta

ów książę w intrygi jakowe się

Więc o tego Longuevilla bądź,

mój ty, spokojny... on siedzi!

I śmiał się, zacierając ręce.

- Nie wierzysz? zapytaj agenta fran-

cuskiego księdza Fantoniego... to on ci po-

wie. Tu był kurjer francuski; przybywał

wprost z Paryża i przywiózł list od mini-

stra de Lionne, w którem to piśmie stoi

czarne na białem, jak byk, że król Ludwik

oburzony jest całą tą awanturą z owymhr.

Saint Paul-Dunois, księciem de Longue-

ville, którego Morstin wymyślił... a który

teraz siedzi; nie mogącani tędy, ani owę:

dy... cha! cha!... Poproś Fantoniego, stol.

niku, to ci ten list pokaże. . .

- A dlaczego - wtrącił Brzoska, pra-

gnąctę pewność w królu osłabić - dlacze-

go właśnie w Gdańsku siedzą tak długo i

podskarbi Morstin i książę Michał Radzi.

wił, dlaczego tam jeździł prymas, a pani

marszałkowa Sobieska po co pojechała do
Francji?...

Korybut wstał, mocno niezadowolony.

- Dlaczego? Dlaczego? - powtanał
chodząc po komnacie, - Oni oczywiście w
knowaniach nie ustają, gotowi na wszyst-
ko. Ale im się nie uda; skonsternowani są
tym listem ministra de Lionne... skonster-
nowani!

Przystąpił do stołu, kędy były zasta-
wione rozliczne owoce, które król jadał z
ogromnym apetytem, zwłaszcza w nocy.
“7131 wielką brzoskmmę i nie obierając,
ani dzieląc zapchał nią usta.

Brzoska tymczasem mówił:

- Mnie to wszakże dziwi, Najjaśniej-
szy Panie, że plsmo owo, w którem król
Ludwik wypiera się niby Longuevilla, wy-

stosowane jest nie bezpośrednio do Waszej

Królewskiej Mości od monarchy francus-

kiego, jeno od ministra do księdza Fanto-

niego... Stary jestem jurysta i wiem, że ta-

kie pisma, to są prywatne gadania, nie ma-

jące wagi... Król chrześcijański może jutro

powiedzieć, że to wszystko plotarstwol...

A on często tak czyni...

Korybut mało się pestką brzoskwini

nie udławił; sok owocu ściekał po brodzie,

a on krztusił się i oczy na wierzch mu wy-
lazily...

-- Wiesz, ty - rzekł ze złością - ty

jesteś poprostu djabeł... Ja spać nie mogę,

  

 

  

  

 

 

a ty mnie jeszcze dręczysz...

A na to Brzoska, zdtrwożony trochę

o siebie, uspokajać go począł.

  

nie wierny sługa, który dla

siebie nie żąda nic, jeno pragnie dobra mi-

łościwego pana, powie mu prawdę...

- Tak... tak. . . - szeptał Korybut
- przechadzając się zwolna po komnacie

- to próżne obawy... próżne...

Wyciągnął ramiona i ziewnął szeroko.
- Chodźmy spać... - rzekł

Brzoska poskoczył.

- A gdzie? - spytał. - Może w kom

natach królowej?

Korybut, ręką machnął.

- Nie! - rzekł - nie! Ona już daw-

no spoczywa... A zresztą...

Nie dokończył i po chwili dorzucił:

- Wiesz? będę dzisiaj spać w tej ma-

łej izdebce... wiesz? w lewem skrzydle zam

kowem, na końcu... Czuję, że tam spać bę-
dę dobrze. . ,

Niebawem, zaprowadzony tam przez

Brzoskę, usypiał, ale drzemiąc, powtarzał
ciągle:

- To prawda... pismo prywatne... król

może rzec: plotarstwo i - przepadło!...

A tu wszyscy na mnie: i prymas i Sobieski

i tych siedmnastu sprzyciężonych... i kon-

federacja wojskowa... Strach!

Wstrząsał sic.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wskutek Krótkiego spięcia, jakie nastąpiło dzięki zderzeniu się dwuch tramwajów podczas mgły w
Columbus, 0, nastąpił pożar. Konduktor Charles Kruck z Deleware i wielu pasażerów spłonęło

w ogniu ?

 

 

 

Szczątki ekspresu Bordeuax-Paryż w Poitiers, Francja, gdzie grupa więźniów marokańskich doka
rata cudów odwagi przy ratowaniu pasażerów, Pięć osób zostało zabitych, a czterdzieści rannych

 

J ' Tyle mniej więcej paliwa weźmie nowo skonstruowany neroplan marynarki wojennej, PN-0, cały
zbudowany z metalu, próbując dotrzeć z Californji do Wawai bez zatrzymywania się, tego lata

 

„Jako współuczestnicy aeroplanowej wyprawy MacMillana do Arktyku, tego late, wezmą udział: pułk.
Byrd, porucz. Oven, boeman Reber i Nold

 

Róg Vanderbilt ave. i 42 ulicy jest najbardziej ruchliwym miejscem w świecie - powźudn-ł Mo-
Adoo, kierownik ruchu uflcmexn w New Yorku
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KOMUNISTYCZNE - 7;
ojcosTwo 44

Stary komunista rosyjski,
Smidowicz, umieścił w „Praw.
dzie" duży feljeton o... miłości.
W feljetonie tym Smidowicz
poucza młodzież komunistyczną,
że miłość nie jest przesądem
burżuszyjnym, jak ona skłon-
na jest sądzić. Autor przyta-
cza różne fakty, świadczące p

pod tym względem.
| młodzieży komunistyczpej.

„Niedawno w jednem z cene
tralnych miast Rosji sowieckie
do zakładu ochrony niacmnyńJ
stwa wpadło dwuch zuchów
„robfakowców" (studentów fa-
kultetu robotniczego). . Zazede-
li oni kategorycznie przyjęcia
do zakładu ich... zbiorowego
dziecka. „Jakże to?" - zdziwi»
ła się zarządząca - lekarka,
która nie zapomniała › jeszcze
elementarnych wiadomości z-fi-
zjologii. „A no tak - oświad-
czyli owi młodzieńcy - obaj je
'steśmy ojcami dziecka,  ponie-
waż jednocześnie utrzymywali»
śmy stosunki plciowe z jego
matką"... „Zbiorowe" _dziecko,
stworzone - wbrew wszelkim
prawom natury - nie przez je-
dnego, ale przez dwuch ojców
- brzmiało to tak... komunisty
cznie, że trzeba było przyjąć
dziecko do zakładu. Na dwuch
ojców nie było rady".

--- ra
ZGON REKTORA UNIWERSY.
TETU JAGIELLONSKIEGO
KS. D-RA KAZIMIERZA: .

ZIMMERMANNA

KRAKÓW, 8 kwietnia, -:W
nocy z niedzieli na poniedziałek
zmarł nagle rektor Uniw. Jegiel
lońskiego ks. dr. Zimmerman,
skutkiem ataku serca, Wczoraj
rano znaleziono go w łóżku bez
życia ze szkłami na oczach, obok
leżała rozwarta książka, na sto-
le zaś paliła się lampa. Wido-

| cznie śmierć zaskoczyła $p, ks.
dra Zimmermanna podczas czy
tania książki. Pogrzeb 'odbe-
dzie się we środę o godz. 10 ta-
no z kościoła akademickiego
św. Anny.

$. p. ks. dr. Kazimierz Zim
mermann urodził się 25. stycze
nia 1874 r. w Trzenesznie, w
Wielkopolece. _Uczęszczał _do
gimnazjum św. Magdaleny 'w
Poznaniu, teologję zaś studjo-
wał w Wurzburgi, Poznaniu 1
Gnieźnie. kaplat-
skie otrzymał w r. 1897, a na-
stępnie był czynny jako wika-
rjusz i administrator w Tarnó-
wie (W. Ks. Poznańskie). Do
1910 był prebendarzem, „kano-
nikiem i prałatem kolegjum w
Poznaniu. Od r. 1902-1910wy
dawał „Ruch .chrze€cijafisko-
społeczny", zaś od r. 1908-1905
był współpracownikiem „Kurje
ra Puznnńsklego W między-
czasie studjował w latach 1905
- 1907 ekonomję polityczną w
Monachjum. W r. 1910 6. p. ks.
Zimmermann mianowany zo-
stał zwyczajnym profesorem
chrześcijańskich nauk Spotetz»
nych na wydziale teologicznym
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Po odzyskaniu .przez Polskę

niepodległości państwowej zmar
ły w latach 1919 - 1921 prze-
bywał za urlopem na uniwersy-
tecie wileńskim. Od 'r, 1922 -
1923 plastowal godnosé dzieka-
na wydziału teologicznego. , O-
statnio ś. p. ks. dr. Zimmermann
został wybrany rektorem Uniw.
Jagiell. na rok szkolny 1924-5,

Pamiętajcie o Komi

Józefa Piłsud:
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DZIAŁ KOBIECY

Redaguje: MARJA OSTROWSKA -
  

Z życia Kobiet

Dowiadujemy się, że pani
Wanda Siemaszkowa, którą pol-
ska publiczność w New Yorku
ceni i pamięta z jej zeszłorocz-
nych występów w Washington
Irving High School i która w
ciągu krótkiego pobytu zdobyła
sympatję i uznanie szerokich
kół naszej polonii - przeszła
ciężką operację w -Buffalo,
N. Y, Stan zdrowia znakomitej
artystki wzbudził szczery żal i
zainteresowanie wśród sfer ame-
rykańskich. Pani Siemaszkowa
choć nie zma angielskiego języ-
ka ma wielu przyjaciół i zwo-
lenników wśród Amerykanów, a
jej deklamacje ściągały na spe-
cjalnie urządzane prywatne ze-
brania najkulturalniejsze jedno-
stki amerykańskie,
"Obecnie nasza artystka wró-

cia do zdrowia i niezwlekając
oddała się ulubionęmu zawodo-
wi

 

 

W Chicago wystąpi 26-50
kwietnia w sztuce Stefana Ze-
romskiego, pod tytułem "Ponad
Sńleg", zaś 3-go maja w "Za-
czarowanem Kole" Łucjana Ry-
dla, Reżyserję obu sztuk pro-
wadzi pani Stemaszkowa osobl-
ście, nie wątpimy, że wobecte-
go publiczność chicagoska uj-
rzy arcydzieła naszej sztuki sce-
nicznej sumiennie i artystycznie
opracowane. W dramacie Ze-
romskiego wielka artystka wy-
kona tragiczną rolę matki, jed-
ną z najbardziej wstrząsających
i „wymagających niezwykłego
talentu scenicznego.

PIĘCDZIESIĄT TYSIĘCY Ko-
BIET ZAJMUJE W SOWDEPJI

URZĘDY

Zgodnie z informacjami z
Moskwy, blisko 50,000 kobiet
zajmuje urzędowe stanowiska
w Rosji, Cztery piąte z tej li-
czby są członkami sowietów
wiejskich, 200 kobiet jest pre-
zydentkami tych instytucyj bol.
szewickich.

Wiele kobiet zajmuje również
placówki administracyjne, po-
śród nich pani Kołłątaj, jako
ambasadorka do Norwegii.

Kuchnia

Ham and Eggs

   

~Jestto potrawa czysto angicl-
ka jak już sama nazwa świad-
czy, podawana najczęściej na
śniadanie. Pokrajać szynkę zi
mną w cienkie plastry, położyć
na roztopione masło na patelni.
wbić trzy lub cztery jajka na
wierzchi smażyć na wolnym og-
niu lub w piecu, aż się białka
zetną. Potem posypać trochę
pieprzem i zeunął w całości na
talerz.

 

 
s Zupa z maślanki
Kwartę maślanki i ćwierć

kwarty młodej śmietany rozbi-
jać miotelką tak długo, aż się
spierii, zamrozić na łodzie i po-
dać do młodych ziemniaków w
lezie,

 

Boczek wędxony z grochem
i krupkami

- Ugotować każdą rzecz osób-
ne, „Funt wędzonego boczku ze
skórką, -pół funta okrągłego
grochu i ćwierć funta krupek
perłowych. :Gdy groch i krupki
nawpół miękkie, wymieszać je
razem, zalać jeszcze smakiem
nagotowanym z boczku i wsta-
wić-do pieca na ruszt pod przy-
krycjem, aby .sig. wypiekly.
Podając, wyrzucić groch z kru-
pkami, polać stopioną słoninką,
a naokoło obłożyć plasterkami
ugotowanego boczku.

  

Gwikta

Kilka: buraków -ćwiktowych
uuu—( w' piecu, gdy będą mięk-
kie, obrać z lupy pokmjac w

cienkie talarki, wymieszać z

›waterką tartego chrzanu, poso

MC, zalać słabymoctem i złożyć

do słoja W miarę potrzeby

używać do sztuki mięsa; może

stać w, zimie parę tygodni.

Można też zamiast piec, goto-

buraki, ale pieczone są

bo cały smak i

fill w sam

 

 

Awad

szczu.

 

 

Rady

Sól z octem, dobrze czyści
emaljowane garnki, łazienki i
różne Inne naczynia,

kk e
Jak się szparagi zwyczajne

uprzykrzą - przyprawić je mo-
zna razem ze serem.

«
Nalepie) jest ceratę zmywać

ciepłą wodą i miękką flanelową
szmatką. Nigdy nie szczotką i
gorącą wodą. Gdy cerata sucha
można dla dodania połysku wy-
trzeć mlekiem na wpół z wodą.

Z kości słoniowej przedmioty
najłatwiej się czyszczą wodą ze
spirytusem. Umoczywszy gąb-
kę wycierać przedmiot tak dłu-
go, aż wszystek brud i plamy
zejdą. Jest to doskonały sposób
na czyszczenie klawiszów u for-
tepianów, które łatwo sig bru-
dzą i żółkną. Mocniejszy śro-
dek jest jeszcze woda z chlor-
kiem potażu w stosunku jedna
część chlorku na cztery części
wody. Gdzie nie wystarcza na
zmycie plam z kości słoniowej
woda ze spirytusem, tam nieza-
wodnie ten drugi środek okaże
się skutecznym,  Zżółkła kość
słontowa zbieleje, jeśli ją zama-
czać w tym rozczynie, przykryć
szklanką lub szklanym klo-
szemi postawić na silnem sto-
cu
 

Hygjena i Zdrowie

   
Wybór mydła jest bardzo wa-

źnym w utrzymaniu skóry 1 or-
ganizmu w zdrowym stanie.
Mydło wyrabia się z mieszaniny
składników chemicznych i tłu-

Mydła wyrabia się mięk-
kie lub twarde zależnie od tego
do czego się je używa. Tanie
mydło fabrykowane z brudny
tłuszczy są następnie mocno
perfumowane, aby zabić odór
taniego tłuszczu. Gdy uży
cie taniego mydła rozdrażniacie
skórę. _Miękkie mydło należy
używać do zmywania czaszki a
twarde do mycia ciała, Na tar-
gu są rozmaite mydła i każde ma
swoje przeznaczenie. Do kąpi
li używać mydła castile lub gli-
cyrynowego. Do mycia ciała
należy używać gąbki lub mięk-
kiej szczoteczki, czyści się skó-
ra w ten szosób lepiej, poniewaz
otworzą się pory.

k +

  

    

Włosy nie powinny siwieć
przed pięćdziesiątym rokiemży-

  

, oczywiście o ile były utrzy-
mywane czysto i zdrowo. -WłB-
sy ciemne siwieją zwykle prę-

 

dzej. aniżeli włosy jasne. Wło
sy suche tracą prędzej kolor,
aniżeli włosy tłuste. Jest to
faktem dowiedzionym,he wi
niejszym wieku trudno jest za-
pobiedz siwieniu włosów. Mo-
żecie nabyć w droguerjach wie-
le preparatów, które według za-
pewnień fabrykantów zapobie-
gają siwientu włosów. Niema
specjalnej reguły, jak często na-
leży myć włosyi kiedy używać
środków na wzmocnienie. Do-
brze jest jednak: poradzić lg
specjalisty.

on

Podwieczorek z Tańcami

Liga Kobiet, Oddział II, w
New Yorku urządza dnia 3-go
maja, w niedzielę po południu
Podwieczorek z Tańcami w
Domu Narodowym, o godzinie
czwartej.
Żadnych wymówek!!!
W niedzielę po południu każ-

dy znajdzie czas i ochotę do
zabawy.
WSTĘP TYLKO 50 CEN:

Tow.
Z tych pieniędzy po opłace

niu małych kosztów kupione
będą przyrządy i naczynia d:
ochronki '| dispensary.,

Więc!?
Spodziewamy się, że oprócz

naszych starych |wyprobowa-
nych przyjaciół i sympatyków
tym razem na Podwieczorek z
"Tańcami przybędą | tacy, któ-
rzy jeszcze u nas nie byli.

Zapraszamyszczególnie nowe
członkinie popierające, aby ra-
czyłynas odwiedzić i zapoznać
się z naszemi czlonkiniami re-
gułarnemi. - /
Dobumwa mulykn' 4

 

|

 

 

i
Obecnie w celu obrony przed bandytami, zostały wprowadzone rewolwery gazowe, wywołujące tzy.

Rysunek przedstawia E, S. Secord, jako posłańca bankowego, napudniętego przez bandytę 4 sku«

 

NEWARK

Na ostatniem zebraniu Sto-

warzyszenia Third Ward Impro-

vement Association, omawiana

była: sprawa zniesienia niebez-

piecznych warunków ruchu uli-
cznego przy zbiegu ulic Prince i
West Kinney. _Proponowane
jest sprostowanie ulicy Prince
przy tym punkcie przez zmniej-
szenie budynków _narożnych.
Także proponowane jest usta-
nowienie ruchu ulicznego w jed-
na stronę tylko, czyli zastoso-
wanie reguły tak zw. One Way
Street Traffic. Dopóki te ulep-
szenia nie zostaną przeprowa-
dzone, stał będzie na narożniku
tym policjant, który będzie kie-
rował ruchem ulicznym.
 

OBCHÓD KONSTYTUCJI
3-G0 MAJA

Wniedzielę, Sgo Maja, b. r. -
Komitet Ratunkowy w Newarku
urządza Obchéd Konstytucji 380
Maja, na sali parafjalnej św. Sta-

przy Livingston St. Po-
zgtek o godz. ej popoładniu.
W Obchodzie bierze udział chór

parafjalny -„Lutnia", Tow. Sp.
„Harmonja", Edward Wojtowicz,
solista na skrzypcach, dziatwa

słynna Blue Diamond
orkiestra prof. Woźniaka, oraz
miejscowi i pozamiejscowi mów
«5,

 

 

  

 

Sz. Rodacyi Rodaczki!
Samo wspomnienie dnia 3-g0

Maja i ważność jego powinno po-
budzić myśl każdęgo Polak
Polkę do ukochanego kraju swe-
go, do Wolnej Rzeczypospolitej
Polskiej. Więc obowiązkiem każ-
dego jest być obecnym na Ob-
chodzie. Komitet Ratunkowy za-
prasza wszystkie Towarzystwa,
jakoteż całą Polonię do współu›
działu.

  

  

Majowy Piknik

Niedługo skończą się zabawy
i bale wiosenne, a nastapi pora
w której będziemy mogli sig ba-
wić na lonie"natury, rozkoszo-
wać się wonią kwiatów i pigkno-
ścią przyrody, oddychać świe-
żem balsamicznem powietrzem i
w dobranem towarzystwie wy-
bornie, przy dźwiękach: or-
kiestry spędzać będziemy ›blo-
gie chwile. Naturalnie, że mo-
wa tu o majowym pikniku Pol-
skiego Klubu Oświatowego, któ-
ry odbędzie się w niedzielę, dnia
24-go maja, w Hollywood Par-
ku, w Maplewood, N. J.
Do parku dojeżdża się tram-

wajem Springfield Avenue lub
South Orange Avenue, mają.
cych napis „Maplewood".

Baczność Polonia w Passaic

i Okolicy!

Uroczysty Obchód Konstytucji
Trzeciego Maja

Stow. Weteranów Armji Pol.
skiej, Placówka Nr. 36, w Pas-
saie, N. J. i Gniazdo Nr. 111 Z.
S, P. w Ameryce urządzają
Obchód Konstytucji Trzeciego
Maja, w Domu Ludowym Pol-
skim, pn. 1-3 Monroe Street, w
Passaic, N. J., w dniu 10-g0 ma-
ja, 1925 roku.

Ażeby uroczystość powyższa
wypadła uroczyście i wspaniale,
upraszamy towarzystwa polskie
w Passaic, N. J. i okolicy o
cię udziału gremjalnie i ze sztan-
darami, by wykazać że polonia w
Passaic, N. J. i okolicy jest nie-

 

 

 

tecznie broniącego się
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zmienną, jak w latach patrjoty-
cznego zapału i dniach odbudo-
wy Rzeczypospolitej Polskiej i
jej zmagań w uchwaleniu obec-
nych granie.
W czasie uroczystości tej

przemawiać będzie przedstawi-
ciel Konsulatu Rzeczypospolitej
Polskiej. Weterani: z Passmic,
N. J. i okolicznych placówek, wy
stąpią po raz pierwszy w mun-
durach wojsk polskich we Fran-
cji, oraz gniazda sokole miejsco-
we i okoliczne, a atrakcją obcho-
du będą ćwiczenia sokole i śpie
wy organizacji śpiewaczych.

Szczegóły programu podane
będą nieco później, więc upra-
sza szan. polonję o śledzenie ru-
bryki Passaic, gdzie takowy be-
dzie umieszczony.

Polacy zamanifestujmy ten
moment w dziejach narodu go-
dnie, jak przystało na prawych
obywateli!
Wszyscy bez różnicy przeko-

nań i zapatrywań religijnych,
bo Polska to wielka rzecz i u
jej majestatu zapomnijmy na
chwilę o rzeczach podrzędnych i
malej wagi, a w dniu
szym stańmy solidarnie ramię
przy ramieniu, z żołnierzami.
którzy i za was choć zdala Jeste-

ie od ojczyzny, nieśli w ofierze
cie,

Weterani i sokoli dowiedli
swego przywiązania do Polski i
dzisiaj po kilku latach stają po-
nownie na posterunku pracy na-
rodowej, bo tego wymaga po-
trzeba chwili. My nie blaga-
niem karnym, a męstwem i ba-
gnetem torowali drogę zwycię-
stwu i prym w tej pracy nam
przypada w udziale. Zgoda i
solidarność - to siła! A tej
dowiedliśmy w bojach o wolność
Polski, Z siłą taką zaś narodu
i wrogowie się, liczyć muszą.
Bądźmy Polakami i zamani-

festujmy swoje przywiązanie i
sympatje' dla, ojczyzny. Dzień
10-go maja niech będzie świę-
tem naszego grodu. _Polonja
dzień ten winna uczcić przyby-
ciem na obchód, a domy swe
udekorować sztandarami
rykańskimi i polskimi, niech
obcy i dzieci polskie wiedzą, że
kochamy nasz kraj i cenimy
wolno

Za Komitet Obchodowy:
WŁ. SOBCZYK.

BAYONNE

UROCZYSTOSC _KONSTYTU-
CJI TRZECIEGO MAJA

  

  

 

 

Dzień Trzeciego
święcony ku uczczeniu i pamię-
ci odrodzenia narodu polskiego.

Żadne inne państwo europej-
skie nie usiggnelo Rego rodza-
ju odrodzenia w tym czasie.
Konstytucja stworzona Trze-

ciego Maja zamknęła w! sobie
ducha nieśmiertelności narodu
polskiego, po upływie 123 lat

 

Maja W.

Teviadamisai

Z Rady Oświatowej

Niniejszem zawiadamia .sig

delegatów, że posiedzenie Rady

Oświatowej odbędzie się w śro-

dę, dnia 29-go kwietnia, w Do-

mu Narodowym, o godzinie

8:15 wieczorem.

Delegaci, którzy mają skole-

ktowane pieniądze za bloczki

lub za sprzedaż biletów na uro-

czystość Obchodu Konstytucji

Trzeciego Maja, proszeni są o

doręczenie takowych na zebra-

niu. -Cześć!

ST. ROZEN, Sekretarz.

BRIDGEPORT, CONN.

Ida...

Kto?

Wszyscy idą gromadnie!

~ Gdzie?

Do "Wolnego Ducha:"

Poco?

Na Majowy Bal, jaki odbędzie

się dnia 2-g0 maja.

Ludzie chcący zabawić się

przyzwoicie i popląsać jak w

kraju, idą gromadnie do socjali-

stów, do swoich. _Bal Majo-

wy urozmaicony będzie śpie

wem i deklamacjami. _Doboro-

wa muzyka.

Pamiętaj, byi ciebie nie bra-

klo.
 

BALTIMORE, MD.

Szanowni Obywatele

Baltimore i okolicy!

W dzień 3-go maja o godzi-

ne po poludniu odbedzie

się w Domu Polskim _Obchód

Konstytucji 3-go Maja. Towa-

rzystwa polskie jakie istnieją w

Baltimore i okoliy wystąpią in

corpore, aby uczcić ten radosny

dzień dla każdego Polaka.

Z bratniem pozdrowieniem

Komitet.

Drobne Ogłoszenia
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Chlubą powinno być, każdego

Polaka, że będzie mógł uczcić

nieśmiertelne dzieło przez wzię-

cie udziału w zgromadzeniu

dnia.3-go maja b. r. Na to zgro

madzenie zapraszamy wszyst

kich Polaków bez :różniey prze-

konań partyjnych, Zgromadze-

nie odbędzie się w›lokalu Pierw-

szego Kościoła Ludowego, 16 W.

27 ul.. Bayonne, N. J. Początek

punktualnie o godzinie 3-ej po

południu.
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